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POZNAN, 17 lutego.
Kapitulacja Belfortu i przedłużenie zawieszenia 

broni o dni pięć, otóż dwie najważniejsze nowiny dzi- 
jiejsze. 0 pierwszéj donosi telegram następujący:

Londyn, 16 lutego. Donoszą pod dniem dzi­
siejszym biuru Reutera z Wersalu: Belfort kapi­
tulował. Załoga wychodzi z twierdzy z bronią i 
pakunkiem.

O drugim fakcie telegrafują:
Wersal, 16 lutego. Przez wzgląd na gor­

liwe zbrojenie się Francuzów na południu i powo­
łanie do szeregów kontngensu za rok 1872 udzie 
łono Francyi przy wczorajszych układach pomię­
dzy panem Favre a hr. Bismarckiem tylko pię­
ciodniowe przedłużenie zawieszenia broni.

Pięć dui, jest to termin bezwątpieuia bardzo 
krótki, wszakże konstytuanta dała zaraz na pierwszém 
zebraniu dowody tak szybkiéj akcyi, iż się spodziewać 
należy, że do 24 bm. zdoła i rząd z pośród siebie wy­
brać i wejść przez swych pełnomocników w rokowania 
i br. Bismarckiem o warunki pokojowe. Dotąd prze­
cież nie wiadomo jeszcze, czy wszyscy posłowie, zwła- 
jzcza przy utrudnionój komunikacji, przybyli już do 
Bordeaux i jaki właściwie charakter polityczny nosić 
będzie konstytuanta. Indép. belge i Zukunft ber­
lińska nie podzielają bowiem bynajmniój zdania półu- 
czędowych dzienników pruskich, które rozniosły wiado­
mości, jakoby większość zgromadzenia narodowego była 
'monarchiczną, i p zeciwnie twierdzą, że republikanie 
¡nezmą górę. Korespondent paryski brukselskiego pi- 
lima przyznaje otwarcie, że dla Orleanów byłoby da­
leko lepiój, gdyby chwilowo utrzymała się rzeczpospo­
lita, bo pierwsze lata rządów nad Francyą po skołata­
niu jój sił teraźniejszą wojną gorżkiemi staną się dla 
tych, co je dzierżyć będą. Liberté ubolewa zaś mocno 
nad wyborami paryskiemi i twierdzi, że stolica nie zado­
kumentowała tój dojrzałości politycznéj i powagi, które 
H cechowały w czasie pięciomiesięcznego niemal oblę- 
ienia, oddając swe głosy na ludzi jak pp. Louis Blanc 
i Rochefort. Dla członków rządu obrony narodowéj wy­
padły wybory paryskie najniepomyślniój. P. Jules Favre 
miał zaledwie 81,000 głosów, podczas gdy Louis Blanc o- 
trzymał ichl80,000 aRochefort 163,000. Złożenie mandatu 

tposelskiego i dowództwa przez jenerała Garibaldego, 
’oraz nagły jego wyjazd do Caprery tłómaczą tém , że 

1 t zgromadzeniu narodowóm odezwały się głosy przeciw 
'nieprawnemu jego wyborowi, jako cudzoziemca. Z da- 
bnych kandydatur urzędowych panów Billault, Rouher 
S Ollivier zaledwie szczupła garstka zdołała pozyskać 
“trzęsła w konstytuancie. Na dobitek twierdzi telegram 
jjhtejszéj Ostd. Ztg., że i manifest Napoleona III zo- 

it&ł niemile w Wersalu przyjęty, ponieważ zdaniem kół 
njwyższych nie przystało cesarzowi, będącemu jeńcem 

¡¡¡rojennym, odzywać się jako monarsze do narodu fran­
cuskiego. Zwrócimy tu przecież uwagę, że wzmianko­
wany telegram jest w sprzeczności z tonem pełnym 

przychylności dla cesarza Napoleona i jego ostatniéj 
iâezwy, jaki się odzywa w berlińskich organach mini­

fy iteryalnjch.
» W Paryżu rozbiegła się pogłoska, że cesarz Wil- 
; iflm na czele wojsk swych odbędzie niezadługo tryum­
falne wejście do stolicy francuskiéj. Zkądinąd zaprze­
dają temu, a przynajmniéj, jak na teraz, uważają za 
j p. »¡«prawdopodobne.
j) Inspirowany korespondent berliński do Köln. Ztg. 
-ustanawia się nad znaczenie* depeszy lorda Granviila 
W 20 z. m., w którój rząd angielski zażądał od hr. Bis-

« Literatura polska,
;r
ft Wilia i jój 
ts| nym, 

tego

br.egi. Pod wiględtm hydrogr fietnym , historycz- 
archeologicanym i t tnograficznym. Prztz Kin-iun- 
hr. Tysikiewicza. Dzieło pośmiertne. Wydanie 

illustrowunc. Drezno. Drukiem i nakłuć em J. 1. Kra­
szewskiego. 1871.

W dziele powyższóm witamy, by zacząć od ze-
'aętrzności, jeden z najwspanialszych bezwątpieuia oka- 

nowoczesnój typografii naszój. Wydawnictwo p. Kra­
ll newskiego dowiodło istotnie na obecnóm dziele, iż może 

zwycięsko ubiegać o lepszą z najpiękuiejszemi pło- 
jjiami typografii zagranicznój. Gruby, liczący 362 stron­

ne in folio tom, papier mocny i gładki, typy wy twor- 
elegancji, naśladujące francuskie i holenderskie 

huki z końca jXVII i początku XVIII wieku; liczne, 
Marannie wykonane drzeworyty, przedstawiające różne
' ttjobrazy, gmachy, ruiny, przedmioty archeologiczne 

Bad brzegów klasycznój rzeki Litwy, otóż zewnętrz- 
'Ość pociągającój na pierwszy rzut oka wspaniałój pu- 
fókacyi, wydanój co dopiero z oficyny drezdeńskiój na- 
‘®go znakomitego powieściopisarza. Co się tyczy tre- 

jest ona w swoim rodzaju nie mnićj zajmującą i 
'Mcawą. Jeśli jest w literaturze naszój naukowój przed- 

który odpowiada praktycznój potrzebie, jest
‘a z pewnością jeografia i statystyka krajowa. Zna- 

h ¡mość dokładna wszelkich części naszego kraju, jego
‘‘dzi, miast, wsi, gmachów, zabytków sztuki, płodów 

tM »tiiralnych, nie byłaby ostatnią w rzędzie pomocni- 
, 'ich czynników dobrobytu, powodzenia i postępu naro-

BWego. tymczasem z żalem wyznać należy, iż w tój 
9« Będzinie mało jeszcze u nas dotąd uczyniono. Staty­

ka krajowa jest, jeśli tak wolno powiedzieć, taje- 
toicą stanu rządów dzisiaj w Polsce panujących, 

j) Bedmiotem służącym ich potrzebie, wygodzie i wia- 
f ’Biości. Co się nas samych tyczy, mamy sporadycznie

Pucowane jój części, jako to np. Opis staty sty- 
,fl)'ByW. Ks. Poznańskiego Platera, Galicją 
śil afinki, Opis powiatu Borysowskiego, Opis 

i a t u Was y lk o wskiego Kulikowskiego, — na-
B&iast zbywa nam na ogólnój, cały obszar dawnój Pol- 

obejmującćj statystyee krajowćj. Dzieło pośmiertne

marcka, by mocarstwom neutralnym zakomunikował wa­
runki pokoju, jakie Francyi postawić zamyśla. Suać żą­
danie to przykro wywołało w Berlinie wrażenie, gdyż 
korespondent rozwodzi się nad tśm, iż podobny krok 
gabinetu St. James mógłby tylko w chwili obecnćj za­
szkodzić Francyi, podniecając jój nadzieje interwencji 
obcój. Ponieważ jednakże depesza wysłaną była przed 
zawarciem konwencji wersalskiój, przeto spodziewa się 
korespondent, że Anglia cofnie teraz swe żądanie i po­
zostawi wolny bieg wypadkom.

Agitacja (hichowie stwa
Poniżćj podajemy czytelnikom naszym odezwę 

księdza Stagraczyńskiego, kursującą po de­
kanatach Księstwa a podajemy ją z wszelkićm za­
strzeżeniem, chociaż w obec agitacyi rozwiniętej 
przez Tygodnik Katolicki, którego ksiądz 
Stagraczyński jest redaktorem, wydaje się ona 
nam być prawdziwą. Odezwa ta jasuo nam daje 
poznać, kto porusza agitacyą, o co chodzi agita­
torom i do czego oni dążą. Oto dosłowne brzmie­
nie pomienionćj odezwy.

W obec agitacyi Dziennika Poznańskiego, 
który gwałtem chce katolickiemu Księstwu narzucić p. 
Kraszewskiego na posła do parlamentu, człowieka zna­
nego każdemu jako otwartego wroga, zaciętego i upar­
tego papieztwa i ks. prymasa naszego, w obec agitacyi, 
jaka się w tym kierunku po całój prowincji szerzy 
i wygląda na demonstracyą przeciw kościołowi, pryma­
sowi, katolicyzmowi Księstwa naszego, nie podobna nam 
duchownym milczeć już dłużój i bezczynnie przypatry­
wać się tym próbom radykalizmu.

Teraz nadszedł czas, byśmy odzyskali przynależne 
nam znaczenie jako reprezentantom interesów religij­
nych ludu naszego. Od dawna już zachowywali się po­
siewie nasi na sejmie tak, jakoby w Księstwie zgoła 
nie było katolików.

Owóż potrzeba ter^z, by duchowieństwo ogłosiło 
własny swój program i w myśl tego programu dzia 
łało. Program taki załączam tu niniejszóm. Ducho­
wieństwo ma odtąd być czynne w tym duchu; konie- 
cznóm następstwem wywiąże się ztąd i kandydatura 
księży do sejmu. Chodzi więc o to by zebrać jak naj- 
spieszniój jak najwięcój podpisów księży, którzyby się 
do tego programu publicznie chcieli przyznać. Skoro 
się zbierze znaczna liczba podpisów, rzecz cała ogłosi 
eig w Tygodniku Katolickim.

W tym samym interesie piszę na wszystkie strony 
do kks. dziekanów lub do księży znanych z ducha ko­
ścielnego.

Nie wątpię, że na razie choć 50 znajdzie się pod­
pisów, reszta następnie przystąpi. Podług wskazówki 
ks. Koźmiana śmiem upraszać jak najuoiżeniój Wielm. 
ks. Dziekana, by się tą sprawą raczył zająć gorąco 
i pospiesznie. Umysł i serce katolickie pojmują do­
skonale całą jój doniosłość.

Oczywiście — w obec świeckich osób potrzebny 
jest sekret największy, by przed czasem, zanim się rzecz 
ułoży i dojrzeje, nie narobili wrzawy i małodusznych 
nie odstręczyli.

Polecając interes powyższy rozwadze i gorliwości 
Wisi. ks. Dziekana, piszę się

uniżony sługa
ks. Stagraczyński.

hr. Konstantego Tyszkiewicza ważnego do niój dostar­
cza przyczynku. Autor przywiązał się widocznie całóm 
sercem do swego przedmiotu. Wymierzając głębokości 
i szerokości, badając warunki spławności, rozpatrując 
punkty przeprawy, rozgrzał przecież autor wszystkie te 
zimne, chłodne, obojętne na pozór przedmioty swego 
opowiadania serdecznćm tchnieniem swego współczucia 
i zamiłowania. Wilia staje się w opowiadaniu hr. 
Tyszkiewicza czómś innem, jak strumieniem spławiają­
cym do portu Kowieńskiego zboże, tarcice i smołę; 
wychodzi mimowolnie na Mickiewiczową litewskich stru­
mieni rodzinę, którą „Niemen w gwałtowne chwyta ra­
miona, by razem z nią ginąć w głębokościach morza.“ 
Począwszy od wsi Szyliniec w powiecie boryssowskim, 
zkąd Wilia bierze swój początek, aż do Kowna, gdzie 
wpada do Niemna, towarzyszy autor wiernie wskroś po­
wiatów wilejskiego, święciańskiego, oszmiańskiego, wileń­
skiego, trockiego i kowieńskiego, całemu biegowi, wszel­
kim zakrętom rzeki, wszelkim załamom brzegu, wysiada 
częstokroć na ląd, rozpatruje się w nadbrzeżnych miastach, 
miasteczkach i siołach litewskich, zagiąć a do dworów 
okolicznych pańskich i dworków szlacheckich, przedsta­
wia ciekawsze typy ludu i wybitniejszych osobistości, 
zbiera skrzętnie starożytne pomniki, wchodzi z należną 
czcią do świątyń, skreśla wiernie liczne po tóm klasy- 
cznóm nadbrzeżu rozsiano ruiny. Niekiedy odpocznie 
autor w swój pielgrzymce, odbywającój się statkiem 
wśród rozkosznój pory czerwcowój na nadbrzeżnym ka­
mieniu lub wśród ruin Witołdowego zamku, Gedymiuowój 
św.ątyni lub zbezczeszczonego metamorfozą na cerkiew 
Pacowego klasztoru lub kościoła i z ust jego potoczy 
się płynnóm a prostem opowiadaniem ustęp z dziejów 
starój Litwy. Ożywi go, uprzytomni i uwydatni czytel­
nikowi pięknie, wiernie i troskliwie wykonany drzewo 
ryt, przedstawiający bądź to malowniczo rozrzucone na 
Wilijnym brzegu Zodziszki, bądź to pałac w Werkach 
lub Zwierzyńcu pod Wilnem, bądź to zamieniony na 
koszary pałac Słuszków w Wilnie, bądź to ponure ruiny 
zamku królowój Barbary, bądź to prześliczny klasztór 
Kamedułów w Pozaiściu, bądź wreszcie kowieński ra­
tusz i architektoniczne pomniki minionój bezpowrotnie 
wspaniałości Kowna. Nie ograniczając się na tóm, 
jbiera autor skrzętnie wzdłuż brzegów ukochanój rzeki

Odezwa ta nie potrzebuje z naszćj strony 
obszernego objaśnienia. Cel jćj podobnie jak i ca- 
łćj agitacyi aż nadto widoczny. O cóż tu bowiem 
chodzi? Czy o obronę religii, którćj nikt z nas 
przecież atakować nie myśli? Czy o kandydaturę 
p. Kraszewskiego, który jój się sam zrzekł, podo­
bnie jak i wielu innych?*) — Bynajmniój. Oto — 
o zagarnięcie władzy nad całóm naszóm społe- 
czefAwem, o odebranie nam wszelkiój samodziel­
ności i samoistności. W tym to celu ksiądz Sta­
graczyński, wedle wskazówek ks. Koźmiana, 
pisze na wszystkie strony do kks. dziekanów i do 
księży znanych z ducha kościelnego.

Agitacya wyborcza ze strony duchowieństwa, 
kiedy szło o walkę z innoplemiennymi, była za­
bronioną, dziś taż sama władza dozwala jój, jak 
to widzimy z listów, odezw, z broszur i Tygo­
dnika Katolickiego, a dozwala przeciw wła­
snemu społeczeństwu. Na tój więc powolnój dro­
dze, po jakiój idą od pewnego czasu ci agitato­
rzy, to krok dalój w antinarodowój polityce. Na­
ciskiem moralnym zdobywają podpisy, a w intere­
sach partyi posługują się kościołem i religią. Jest 
to radykalizm najczystszćj barwy.

Mówią nam, że to czynią jako reprezentanci 
ludu naszego. My nie znamy ani ludu, ani szla­
chty, znamy tylko społeczeństwo polskie, a jego 
reprezentantami są jeno ci, którzy z woli zbio- 
rowój przez organy na to prawem, przez 
nas samych ustanowionóm, wyszli. Ale 
wszelkie prawo dla nich, jak w swym najśwież­
szym numerze z dnia 14 Tygodnik Katolicki 
pisze, jest fikcyą, jest jedynie kwestyą for­
malną. Dla nas prawo, zwłaszcza z łona na­
szego wychodzące, jest podstawą społeczną; bez 
prawa, podobnie jak bez rodziny i własności, nie 
pojmujemy społeczeństwa. Od chwili, w którój 
prawo wedle teoryi organu ultramontańskiego 
uznanóm będzie za fikcyą, zacznie się chaos i anar­
chia, a wówczas nie tylko żadna zgoła praca jest 
niepod bną, ale nawet sam byt nasz społeczny za­
chwiany. Mamy jednak nadzieję, a nadzieję tę 
opieramy na sumieniu i poczuciu narodowóm, że 
do tego nie przyjdzie, a nie przyjdzie, jeśli 
wierni prawu stać będziemy przy naszym sztan­
darze narodowym. Na tym gruncie i na tój 
podstawie stojąc, przekonani jesteśmy, iż „wynij- 
dziemy.“

Piszemy szczerze, wypowiadamy się otwarcie, 
bo nie jesteśmy zwolennikami sekretu przed kim- 
kolwiekbądź; mając jedynie dobro kraju na wzglę­
dzie, żadną tajemnicą osłaniać się nie ebeemy.

*) Dj tych, którzy się zrzekli kandydatury a których 
Wymieniliśmy w No. 37 pisma naszego w artykule od Redakcji, 
aodać jeszcze musimy p. BuchowBkiego z Pomarzanek a przy 
tej sposobności sprostować, iż p. St. Sczaniecki me stawiał ża­
dnego wniosku co do pisma jednego z duchownych przez p. ot. 
Cnłapowskiego delegatom przedstawionego; rzecz ta bowiem 
sama przez iy załatwioną została.

podania gminne, pomniki poezji ludowój; skreśla wresz­
cie w szczegółowych obrazach wybitniejsze postaci jak 
n. p. między innymi znanego w dziejach naszych po- 
rozbiorowych pamiętnikopisarza Michała Ogińskiego 
i Józefa Kossakowskiego, jenerała wojsk polskich. Idąc 
w ślad za opowiadaniem autora, ełnchając skreślanych 
przezeń dziejów, przypatrując się zielonym, malowni 
czym, nadbrzeżnym wzgórzom rzeki, zapoznając się 
w ten sposób z jego ludźmi, miejscowościami i pa­
miątkami, przejmuje się czytelnik mimowolnie ciepłem 
i miłością dla idealizowanój Wilii, dla poczciwój Litwy, 
kocha ją serdeczniój, niż dotąd, doznaje mimowolnój 
a zacnój pokusy przypatrzenia się własnemi oczyma tój 
pięknćj a tak srogo dotkniętćj krainie. Zapoznanie się 
z nią, choćby tylko zaś ¿a pośrednictwem dzieła, ja- 
kióm jest Wilia hr. Tyszkiewicza, napełnia z jednój 
strony słuszną dumą, z drugiój szczerą i rzewną bole­
ścią każde serce polskie. Każdy ślad i pomnik cywili- 
zacyi, każdy zamek, pałac i świątynia; każdy zakład 
naukowy, każdy zbiór starożytnośei, każda biblioteka 
zawdzięcza istnienie swe pracy, czasom i rękom pol­
skim. Moskal zasiał ten piękny i poczciwy kraj sa 
memi ruinami. Pałace wspaniałe Słuszków, Radziwił­
łów, Brzostowskich, Sajiehów ruiną lub siedzibą żołda- 
ctwa; marmurowe świątynie i klasztory wzniesione hoj­
nością Paców spustoszone lub pozamieniane na cerkwie, 
jak wspaniałe Pozajście; zakład szkół jezuickich, jak 
Zakręt pod Wilnem, spalona w roku 1812, nie zrestau- 
rowana od owych czasów ruina; zbiory naukowe zmar­
nowane lub wywiezione do Petersburga, dzieła sztuki 
poniszczone lub łupem czynowników moskiewskich. Co 
polska ręka zbudowała tutaj, zniszczyła i wywróciła mo­
skiewska, — otóż sens moralny wykwitający smutno, 
ale koniecznie i nieodmiennie z prostego a wszystkióm 
raczój, aniżeli namiętnością polityczną tchnącego krajo­
brazu wilijnego hr. Tyszkiewicza.

Podawszy tak w głównych zarysach treść dzieła, 
które wszystkim lubownikom dziejów, sztuki, archeolo­
gii i geografii krajowój jak najgoręcój pult cić możemy, 
zamieśćmy według wskazówek przedmowy do obecnego 
dzieła kilka szczegółów o życiu i kolejach autora. Kon­
stanty hr. Tyszkiewicz, syn Piusa i Augusty z Plate­
rów, urodził się w odwiecznćj siedzibie rodziny Tysz­

Pod dobrem kraju rozumiemy zarówno jego ma- 
teryalne jak i moralne potrzeby, odpowiednie do 
jego tradycyi, obyczaju i położenia. Program 
nasz jasny: narodowy, polski; jako taki obej­
muje on w sobie wszystkie postulata narodu. Ul- 
tramontańscy agitatorzy chcą nas zawrócić do 
wieku XVII. Smutne owoce wieku tego do dziś 
dnia w goryczy naszego położenia spożywamy; — nie 
łakniemy ich więcój.

Co do czterech kościańskich punktów i wymaga­
nego podpisu na nie, pomówimy jutro o nich obszer- 
niój, tu jedno tylko jeszcze dodamy: Organ ultramon- 
tański wyrzuca nam naszę miłość do kraju, po­
czytuje nam ją za grzech śmiertelny i obrzuca 
nazwą bałwochwalstwa p atryotycz n eg o. 
Jeśli miłość kraju, jeśli gorące pragnienie jego 
dobra ma być bałwochwalstwem, przyznajemy się 
uroczyście do tój zbrodni, nie otrząśniemy się 
z niój nigdy, dopóki Polakami czuć się nie prze­
staniemy, a zbrodnią tę uwydatniać będziemy 
uczciwą pracą i nieustanną służbą dla kraju.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy król, inspektor budowniczy Hermann Ki r ch- 

hoff w hwidsynie mianowany został król, nadinspektorem bu­
downiczym i jako taki potwierdzony przy tamtejszem kolegium 
rejencyjnóm.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Ze SreniaRlego, 14 lutego. 

(Miesięczne zebranie członków Towarzystwa rólniczo-przemysło- 
wego. — Walne zebranie powiatowe członków Towarzystwa Po­

mocy Naukowej.
(x) W czwartek dnia 9 b. m. odbyły się w Śremie 

w oberży Kadzidłowskiego dwa powiatowe zebrania 
członków Towarzystwa przemysłowo rólniczego i Towa­
rzystwa Pomocy Naukowój. Miesięczne zwykłe posie­
dzenie agronomiczne zagaił prezes p. Antoni Raczyń­
ski z Psarskiego. Rozpoczęło się ono odczytaniem 
i przyjęciem protokółu z ostatniego Eebrania. Nastę­
pnie odczytał sekretarz posiedzenia p. Józef’Parczewski 
z Grabianowa list posła Konstantego Sczanieckiego, 
który, będąc zmuszony dla ważnych obrad poselskich 
pozostać w Berlinie, uniewinił swoję nieobecność na po­
siedzeniu agronomicznóm i zarazem zwrócił w liście 
uwagę zebranych członków na ważność walnego zebra­
nia Towarzystwa asekuracyjnego w Schwedt, mającego 
się odbyć w czwartek dnia 2 marca. Byłoby rzeczą 
bardzo pożądaną, ażeby dyrekeya Towarzystwa asekura­
cyjnego ze względu na wybory powszechne do parla­
mentu niemieckiego, nazajutrz dnia 3 marca odbyć się 
mające, termin walnego zebrania przełożyła na czas do­
godniejszy; bo niejeden z członków Towarzystwa, daleko 
od Schwedt mieszkający, chcąc zadość uczynić obowiąz­
kowi obywatelskiemu i wziąć udział w wyborach, nie 
jest w stanie przybyć na walne zebranie do Schwedt 
z powodu krótkości czasu pomiędzy dniem walnego ze­
brania a terminem wyborów powszechnych. Obecność 
zaś znaczniejszój liczby polskich członków na walnóm 
zebraniu w Schwedt jest konieczną już to ze względu 
na obiór dyrekcyi, w którój skład winna wchodzić jak 
największa liczba Polaków, już tóż dla ważności nie.

kiewiczów, Łohojsku pod Borysowem, dnia 5 lutego 
1806. Młodzieńcem, oddawał się nauce prawa na uni­
wersytecie wileńskim, w r. 1838 pełnił obowiązki wyż­
szego urzędnika banku Królestwa Polskiego w Warsza­
wie; od roku 1842 osiadł stale na wsi, oddając się 
wytrwale pracy około pedniesienia gospodarstwa domo­
wego i studyom archeologiczno-statystycznym. Ślady 
i dowody tego użytecznego zajęiia pozostawił autor 
w Opisie powiatu Borysowskiego, w dziele 
O kurhanach na Litwie i Rusi zachodniój, 
w Wiadomości o zamkach, horodyszczach i o- 
kopiskach starożytnych na Litwie i Rusi li- 
tewskiój, nareszcie w wydanych przez siebie Pamię­
tnikach rytownictwa krajowego. Z utworzeniem 
komisyi archeologicznój wileńskiój został jój prezesem, 
zarazem był członkiem różnych towarzystw naukowych 
za granicą. W roku 1861 zasiadł jako członek czynny 
w komitecie dla usamowolnienia i uwłaszczenia wło­
ścian. Wypadki roku 1863, w których ów spokojny, li 
tylko naukowym zajęciom oddany umysł udziału natu­
ralnie nie mi ił, przykuły go przecież jeszcze więcój niż 
dotąd do siedziby w Łohojsku, na wsi. Komisya ar­
cheologiczna wileńska znalazła się rozwiązaną przez Mu­
rawie wa, zbiory jej zniszczone lub rozkradzione przez 
Moskali... Umarł Tyszkiewicz w Łohojsku, straciwszy 
na kilka lat przed śmiercią wzrok, dnia 13 lipca 1868. 
Odziedziczył po nimimajątek i piękne naukowe zbiory 
jedyny syn Oskar.

A teraz jedna tylko jeszcze maleńka uwaga. 
Widocznym zamiarem autora było ogłosić dzieło

swe drukiem w Wilnie. Przekonywa nas o tóm cenzu- 
ralny placet, wystawiony pod dniem 30 grudnia 1860 
przez ówczesnego cenzora wileńskiego Pawła Kukolnika. 
Wzgląd ten ssłonił zapewne autora do różnych komple­
mentów dla rządu i jego reprezentantów, niemniój dla 
Benningsena, mieszkającego przed rokiem 1812 w Za­
kręcie, jak dla Nazimowa, zajmującego w r. 1857 pa­
łac Zwierzyniecki pod Wilnem. Lepiójby może było, 
gdyby to w drezdeńskiem wydaniu było wypuszczonem.’ 
Otóż jedyna ujemna uwaga, jaką nam sumienność kry­
tyczna i polska o tyle znakomitój zkądinąd i pod ka­
żdym względem pracy wypowiedzieć nąkazywała.
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których wniosków, podanych przez pojedyóczych człon­
ków a czekających na pomyślne załatwienie z korzyścią 
zabezpieczonych członków W. Ks. Poznańskiego. Jeżeli 
termin walnego zebrania mimo poczynionych starań na 
inny dzień przełożony nie zostanie, wypadnie nieje­
dnemu z zabezpieczonych członków, chcących obom 
obowiązkom zadość uczynić, zrobić z siebie ofiarę i na­
razić się na niewygodną podróż dwudniową. Członkowie 
w tutejszym powiecie zamieszkali mogą w środę dnia 
1 marca wyjechać rannym pociągiem z Czempinia do 
Schwedt, gdzie staną wieczorem, a po ukończeniu wal­
nego zebrania nazajutrz wyjechać wieczorem z powro­
tem do domów, dokąd przybędą rano w piątek, by 
wziąć udział w wyborach. Mamy nadzieję, że gorli­
wych obywateli, należących do towarzystwa schwedt- 
skiego, nie odstraszy uciążliwa podróż od wypełnienia 
obowiązku, połączonego tak ściśle z dobrem ogółu. 
Obrady nad kilku innemi przedmiotami, na porządku 
dziennym umieszczonemi a rólnictwa dotyczącemi, jak 
np. nad jeszcze raz poruszoną sprawą najdogodniejszego 
terminu przyjmowania i odprawiania ludzi służebnych 
w gospodarstwie wiejskióm, zakończyły posiedzenie agro­
nomiczne.

O godzinie 1 z południa zagaił walne zebranie po­
wiatowe członków Towarzystwa Pomocy naukowój w 
nieobecności prezesa komitetu powiatowego, księdza dra 
Cichowskiego, proboszcza w Brodnicy, który, chorobą 
złożony, na posiedzenie przyjechać nie mógł, zastępca 
jego, członek komitetu p. mecenas Lisiecki ze Śre­
mu. Obecni członkowie obrali na przewodniczącego wal­
nego zebrania p. majora Piotra Krzyżtoporskiego 
a Wieszczyczyna, który, na pióro trzymającego powołał 
profesora Sempińskiego ze Śremu. Stósownie do 
przeczytanego i przyjętego porządku dziennego odczytał 
sekretarz i podskarbi komitetu profesor dr. Szenie ze 
Śremu sprawozdanie komitetu Towarzystwa z czynności 
za rok 1870 i krótki a jasny pogląd na działalność ko­
mitetu przez ciąg trójlecia sprawowanego urzędowania.
Z sprawozdania tego, wykazującego jasno i treściwie 
czynność komitetu i przezeń osiągnięte owoce, wyjmu­
jemy daty następujące, ogół naszego spółeczeństwa ob­
chodzić mogące. — Wstęp sprawozdania nie pominął 
wzmianki o trzech zmarłych członkach Towarzystwa, to 
jest ś. p. Feliksa Lenartowicza i Józefa Ber­
tranda z Bogalina, tudzież Ignacego Weichman- 
na ze Śremu. Członek Bertrand, zmarły we Francyi, 
lubo dopiero od kilku lat do Towarzystwa przystąpił, 
odznaczał się wielką gorliwością dla jego dobra, jedna­
jąc mu licznych nowych członków. Pamięć tych trzech 
zmarłych członków uczcili obecni przez powstanie z miejsc 
swoich. Liczba stypendyatów, wspieranych skutkiem przed­
stawienia Komitetu z kasy Towarzystwa Pomocy Nauko 
wój, a uczęszczających do królewskiego gimnazyum w Śre­
mie, wynosiła w pierwszym kwartale roku zeszłego dzie­
więciu. — Dyrekeya przysłała dla nich wsparcie na ten 
kwartał w kwocie 100 >/2 tal. Wsparcie przez nich po- 
jedyńczo pobierane wynosiło od dwóch do pięciu talarów 
miesięcznie. W drugim i trzecim kwartale upłynionego 
roku pozostała liczba wspieranych stypendyatów taż sa 
ma, co w pierwszym; również i wysokość pobieranego 
przez nich wsparcia miesięcznego w obu tych ćwierćro- 
czach się niezmieniła. Na dniu 3, 4 i 5 sierpnia roku 
zeszłego czterech z owych stypendyatów złożyło popis 
dojrzałości, z których trzech poświęca się filologii, a je­
den teologii. Tym sposobem ubyło na końcu trzeciego 
kwartału czterech stypendyatów, tak, że na początku 
czwartego kwartału pozostało ich pięciu. —• Skutkiem 
przedstawienia Komitetu przybyło w ciągu tego kwar­
tału dwóch nowych stypendyatów, tak że ich liczba do­
szła w tym kwartale do siedmiu. Wsparcie dla nich 
przesłane wynosiło w tym kwartale 73 talary. Z tych 
siedmiu stypendyatów, istniejących na końcu roku ze­
szłego, uczęszcza dwóch do klasy III niższój, trzeeh do 
klasy II niższój, jeden do klasy I niższśj i jeden do 
klasy I wyższój, który na Św. Michał roku bież, skła­
dać będzie egzamin dojrzałości. — Wsparcie przesłane 
w ubiegłym roku przez Dyrekcyą dla wspieranych sty­
pendyatów wynosiło 374'/2 talara, to jest 62 tal. mniój 
jak w roku 1869, a 176 talarów 11 srebrników 6 feny- 
gów mniój, niż wynosi suma składek przez powiat 
w roku tym złożonych. Na wniosek Komitetu udzieliła 
również Dyrekeya na Wielkanoc roku zeszłego dawniej­
szemu stypendyatowi gimnazyalnemu, poświęcającemu 
się matematyce i językom nowożytnym, wsparcie na 
studya uniwersyteckie w kwocie 150 talarów rocznie. — 
Stan kasy komitetowój w npłynionym roku, mimo gro- 
źnój woj :y mrożącój ofiarność ogółu, był bardzo pomy­
ślny. Odesłano bowiem do dnia 1 rb. przez ciąg 1870 
roku do kasy głównćj w Poznaniu 546 talarów 5 srebr. 
składek zwyczajnych, a 61 tal. 20 srebr. składek zwy-
ciajnych więcój, jak w roku 1869. Prócz tego złożono 
4 tal. 21 srebr. 6 fen. składek nadzwyczajnych, pomię­
dzy któremi jest zebranych 1 tal. 20 srebr. składek nad­
zwyczajnych na fundusz żelazny pod imieniem dra Hip. 
Cegielskiego. Składek nadzwyczajnych złożyło: 1) Ko­
ściańskie Kółko Dolskie: 1 tal. 1 srebr. 3 fen. i 2) wło- 
ś iańskie Kółko Śremskie; 2 tal 3 fen. Na fundusz że­
lazny pod imieniem dra H. Cegielskiego złożyli: 1) pro­
fesor Sem piński ze Śremu 20 srebrników i 2) ksiądz dr. 
Floryan Stablewski ze Śremu 1 tal. Ogólna suma skła­
dek zwyczajnych i nadzwyczajnych wpłynionych w roku 
ubiegłym wynosi więc: 550 tal. 26 srebr. 6 fen., to jest
18 tal. 23 srebr. więcój, jak w roku 1869. — Nowych 
członków zgłosiło się do Towarzystwa 23 z roczną skła­
dką 53 tal. 25 srebr. Liczba wszystkich składkujących 
członków na początku bieżącego roku wynosi 127, a więc 
o 10 więcój jak przeszłego roku. W początku zesz'ego 
roku wynosiła bowiem liczba wszystkich członków 117. 
Ponieważ z nich trzech umarło, dwóch wystąpiło dobro­
wolnie, trzech się wyprowadziło do innych powiatów, 
pięciu zostało wykreślonych z listy członków, z powodu 
iż składek opłacać nie chciało, a 23 nowych członków 
przystąpiło do Towarzystwa, — więc liczba wszystkich 
członków na początku bieżącego roku wynosi 127, jak 
wyżćj podano. Suma wszystkich składek zapisanych na 
rok bieżący wynosi: 584 tal. 25 srebr. Przez trójlecie 
urzędowania Komitetu od roku 1868 do 1870 wpłynęło 
ogółem: 1502 tal. 15 srebr. składek zwyczajnych i 65 
talarów składek nadzwyczajnych — razem zatóm: 1567 
talarów 15 srebrników. — Na utrzymanie wspieranych 
stypendyatów przysłała Dyrekeya Główna z Poznania 
na ręce komitetu przez te trzy lata: 1435 talarów, 
a więc tylko o 232'/2 talara mniój, jak wynosi suma 
wszystkich składek przez powiat w czasie tym złożonych. 
Przez czas ten utrzymywano 19 uczniów, do różnych 
klas gimnazyum śremskiego uczęszczających. Z tych
19 uczniów ukończyło sześciu chlubnie studya gimnazj­
alne, złożywszy egzamin dojrzałości. Jeden z tych 
sześciu wstąpił do seminaryum duchownego, pięcu udało 
się na uniwersytet, by się wyższym poświęcić naukom. 
Trzech z nich słucha filologii, jeden medycyny i jeden 
matematyki i języków nowożytnych. Dwom udzieliła 
dyrekeya wsparcie na studya uniwersyteckie, trzem po- 
zośt łym zaś nie była w stanie uczynić tego dotąd 
z powodu braku funduszów. W przeciągu minionego

trójlecia utraciło sześciu stypendyatów pobierane przez I nim sejm w tym względzie będzie mógł co zrobić, tak-
nich wsparcie z powodu niezadowalniających zaświad- 
czeń szkólnycb, tak że ich pozostało jeszcze siedmiu na 
końcu roku zeszłego. Przez ciąg upłynionego trójlecia 
należało 161 członków do towarzystwa z zapisaną składką 
1509 talarów. Z tój liczby umarło 12, wyprowadziło 
się do innych powiatów 12, wystąpiło z towarzystwa 
dobrowolnie 4, wykreślono 6, ogółem ubyło 34, tak że 
liczba clonków wynosi na początku bieżącego roku 127, 
pomiędzy którymi jest 58 w czasie tym noWo przyjętych. 
Dyrekeya główna w Poznaniu była zmuszona dla braku
funduszu odmówić wsparcia 19 kandydatom, pŻedsta-| nietylko lokalnych stósunków lecz dobra kraju^ całego, 
wionym w czasie tym przez komitet. Szczegółowy do- ‘ Ł
zór nad wszystkimi stypendyatami, wspieranymi z fundu­
szów towarzystwa, miał sobie polecony przez komitet 
i dyrekcyą członek komitetu profesor dr. Szenic, który 
ua sesyach komitetowych zdawał relacye i opinie 
o obyczajach, pilności i postępach naukowych rzeczo­
nych stypendyatów. — Na wniosek przewodniczącego 
majora Krzyżtoporskiego wynurzyło walne zebranie po­
dziękowanie tak komitetowi w ogóle, jak jego podskar­
biemu w szczególności za gorliwość, okazaną około 
dobra towarzystwa, i wybrało jednogłośnie tych samych 
członków do komitetu na następne trzy lata 1871 do 
1873, to jest pp.: 1) księdza doktora Cichowskie­
go, proboszcza z Brodnicy, 2) mecenasów Leopolda 
Karpińskiego i 3) Florentego Lisieckiego ze 
Śremn, 4) Antoniego Świnar skie go; 5) profesora 
dra Szenica ze Śremn. Do komisyi, wyznaczonój 
celem zrewidowania rachunków na rok 1871; obrano 
pp.: 1) kamelarza Tadrzyńskiego; 2) dra Powi­
dz ki eg o ze Śremu.

O mającóm odbyć się walnóm zebraniu całego 
towarzystwa w Poznaniu dnia 24 bm. zawiadomił ko­
mitet zebranych członków i wezwał ich na takowe. 
Obrady nad wnioskami pomnożenia członków towa­
rzystwa i powiększenia jego dochodów, z których za­
kładanie włościańskich kółek rólniczych i wpływanie na 
włościańskich członków, ażeby do Towarzystwa Pomocy 
Naukowój przystępowali, okazało się jako środek naj­
skuteczniejszy, zakończyły posedzenie członków. Za 
mięci śnieźnćj przypisać należy, że na walne to zebra­
nie nie zjechało się tylu członków, co w innych latach 
Chwalebną gorliwość około Towarzystwa okazali, jak 
zwykle, starsi jego członkowie, którzy mimo najgor­
szego powietrza i dokuczającego zimna nie wahali się
stawić na posiedzenie, na któróm młodszój generacyi 
widać nie było.

Lwów, 13 lutego.
(Wybór krakowski do rady szkólnój. — Seminarya nauczyciel­
skie. — Nauczyciele szkół ludowyih. — Niezbędna reforma. — 
Zgromadź- nia doroczne Towarzystw. — Zapusty. — Bale

Teatra. — Mrozy.)

(T) Cóż za krzyki, cóż za oburzenie, — zdawałoby 
się powszechne — wywołał wybór p. Adama Poto­
ckiego przez krakowską radę miejską do naszój kra- 
jowćj rady szkólnćjl Rzeczywiście trudno dobrze zro­
zumieć znaczenie uchwały reprezentacyi krakowskiój. 
Nie znając pobudek, które decydowały w krakowskiój 
reprezentacyi, nie mogę wyboru jćj chwalić, tćm mniój 
że wybór ten zdaje mi się pod każdym wzglę­
dem nieodpowiednićm; ależ trudno z drugiój strony po­
jąć, dla czego całe nasze dziennikarstwo z taką namię- 
tnością; na radę krakowską się rzuciło ? Wybór p. Poto­
ckiego jest nieodpowiedni do rady szkólnćj dla tego, 
że nasza rada szkólna jest właściwie tylko departa­
mentem c. k. namiestnictwa a nie drugą komisyą edu­
kacyjną, jakby ją hr. Potocki mieć chciał, ależ pamię­
tać należy, że nowo wybrany pełnomocnik reprezenta­
cyi krakowskiój z góry oświadczył, że jeżeli rada szkól­
na nie przestanie być prostóm biurem namiestnictwa 
i nie zajmie takiego stanowiska w kraju, jakie 
jćj sejm dać chciał i jakie mieć powinna, jeżeli z jćj 
prac ma kraj korzystać tak jakbyśmy wszyscy pragnęli, 
wtedy on mandat swój złoży i reprezentacya krakow­
ska będzie mogła wybrać sobie zastępcę innego, który 
może odpowiedniejszym się wydawać będzie naszój opi­
nii publicznćj. Na każden sposób zbyt mocno, a podo­
bno niepotrzebnie, zirytowano się u nas krakowskim 
wyborem.

Więcój powodów do gniewu znaleśćby można 
w tysiącu innych faktów najnowszych,ga między innemi 
i w sprawie wchodzących w życie seminaryów, nauczy­
cielskich. Każden życzliwy krajowi, który tylko wtedy 
może się podnieść, jeżeli oświata ludu naszego podnie­
sie się, cieszyć się musi instytucyą tą wchodzącą w ży­
cie, a od tak dawna pożądaną. Ależ czyż znowu cieszyć 
się można sposobem, w jaki ją wprowadzają? Czyż nie 
należało, otwierając aż 9 seminaryów w kraju, posta­
rać się nie tylko o tylu a tylu dyrektorów, tylu a tylu 
profesorów, lecz także o uczniów? Wątpić bowiem, by 
w obec opłakanego położenia nauczycieli szkół ludo­
wych wielu znalazło się kandydatów.

Ze sprawozdania rady szkólnćj, z którego jedną 
częścią czytelników już zaznajomiłem, wiadomo jak 
okropnćm jest położenie tych paryasów społeczeństwa, 
w obec których każdy prosty wyrobnik jest panem. 
Wiadomo, że nauczyciel taki częstokroć ledwie kilka­
dziesiąt guldenów ma wynagrodzenia za swoję mo­
zolną i przykrą pracę, wynagrodzenia, o które, jak 
sprawozdanie urzędowe samo powiada, żebrać musi, 
chodząc od chaty do chaty i zbierając po groszu lub 
po garści ziarna, żeby D.ie zginąć z głodu. Czyż dzi­
wić się, że w obec takich widoków poświęcali się temu 
zawodowi dotąd tylko tacy^młodzi »ludzie, którzy, nie 
mogąc zajść dalój, jak do drugiój lub trzeciój klasy 
gimnazyalnćj, nłe mieli się gdzie podziać. Czyż można 
spodziewać się, aby w obec takićj perspektywy najnę­
dzniejszego i naj przykrzejszego utrzymania zgłaszało 
się do nowych seminaryów nauczycielskich wielu uczni ? 
Nie wiem, ilu jest wkKrakowie uczniów na kursie pre- 
parandy, ale tu we Lwowie jest na obu kursach wszy­
stkiego jedenastu! Iluż ich może być w takich mia­
steczkach jak Przemyśl, R.zeszów, Sanok itd. Tutaj 
taki kandydat stanu nauczycielskiego, jakkolwiek — we 
Lwowie jest znacznie drożój niż na prowincyi - łatwiój 
utrzymać się może, bo nie trudno o lekcye pry watne, a mi­
mo to jest ich wszystkiego jedenastu! Wątpię więc, aby ^two­
rzenie tak kosztowny ch naraz 9 seminaryów nauczycielskich 
jak długo dotacye nauczycieli szkół ludowych znacznie 
podwyższone, jak długo ich położenie odpowiednio do 
szczytnego ich powołania ulepszonóm nie będzie, było 
krokiem arcymądrym. Utinam falsus sim vates, 
ale obawiam się, że będ: cierny mieli 9 seminaryów 
z bardzo znakomitymi i dobrze płatnymi dyrektorami 
i profesorami, a nie będzi emy mieli w tych semina- 
ryacb uczniów i że z pięknej tój instytucji będzie kraj 
miał tyle korzyści, ile ma z tylu innych nowych a ko­
sztownych. Miejmy nadzieję, że sejm zaraz na naj- 
bliższćj sesyi naprawi złe, ż,e poczyni, co należy w celu 
poprawienia losu nauczycieli ludu, bez czego będą se­
minarya, mające kształcić tych nauczycieli, tylko bar­
dzo kosztownemi a mało korzyści przynoszącemi zakła­
dami. Nowa rada miejsl ;a ze swój strony powinna,

PRUSY.

cesarstwa, które podobno ani 100 swoich zwolenniUjiiote 
nie potrafiło przeprowadzić. Około dwie trzecie posł^ 4*» 
ma należeć do stronnictw dawnych domów króleK*pra’ 
Bkich, mianowicie do Orleanistów. Walki atoli i Arzyz 
stanowienia co do kwestyi wewnętrznych bez wątpić¡¡¡lku 
zostaną odroczone, dopóki nie zostanie rozwiązaną ?5iiycl 
wnętrzna kwestya o wojnie i pokoju. Dotychczas®, ¡i{tel 
rząd narodowój obrony złożył niezwłocznie po zebrani lec1 1 
się zgremadzenia narodowego dotąd wykonywane atrybuci-om 
i pozostawił do woli zgromadzeniu narodowemu po,'La s 
łanie nowego rządu. Prawdopodobnie wybierze zgr«^ padol 
dzenie nasamprzód komitet rządowy z kilku osób, kttafrO02 
natychmiast rozpocznie rokowania z niemiecką gł<J„.,|8d; 
kwaterą o warunki pokoju. awoi<

Skoro tylko będą pewne widoki, że porozumi^prowi 
co do niezbędnych podstaw pokoju przyjdzie do akuth(szy= 
rozejm zapewne przedłużony zostanie celem ostateeznumwaz 
rokowań o pokój. Zgromadzenie narodowe wtedy prsJ i 
dopodobnie przeniesie się z Bordeaux do Paryża. J^włodl 
nie w nieprawdopodobnym przypadku, gdyby francuza izt 
zgromadzenie narodowe nie miało uznać gwałtownój^juza 
nieczuości pokoju i nie cbciało przyjąć jego waruoktyegie 
rozpoczęłyby się operacje wojeune po upływie rozejJbjuuj 
natychmiast z jak największą enirgią i na ten o^j»oo 
teczny przypadek nasze dowództwo wojsk poezj^ub* 
wszelkie przygotowania, ażeby mólz użyć kilka koronni 
sów, które dotąd pod Paryżem stały, w pierwszój |L zi 
przeciwko Zacnodowi i Południowi. Jest'jednakże jdjcli, 
saluioua nadzieja, że do tego me przyjdzie, lecz że prJićż u 
Oiwnie wojska nasze w niezadlugim czasie okryte sIójżb 
powrócić będą mogły do ojczjzuy.” Jprzet

W innym artykule organu rządowego powiedziaw 
jest w końcu: ... „Bezwarunkowo całkiem pozosta»Ł|»6j, 
nóm będzie Francyi rozstrzygnięcie co do formy prlgig D; 
szłego jćj rządu i przyszłśj konstytucyi. Nas ob<Jgu j 
dzi jedynie sposób, w jaki świeżo wybrane zgromawnawt 
nie narodowe spełnić zamyśla swe pierwsze najbeijjwegi 
średniejsze zadanie, rozstrzygnięcie co do wojny i pokłkręt 
Im bardziój zgromadzenie uzna, że wszelkie wachtjby z< 
się, wszelka cbwiejuość tylko nową, ciężką zgubę Trzej 
Francyi sprowadzić muszą, tćm więcój starać się bęff 
patryotyzm swój udowodnić przez rychłe przjjii se 
cie warunków, jakie Niemcy w przedświadczeniu owe « 
brćm swojóm prawie, lecz zarazem z j k najwiękwposel 
umiarkowaniem postawiły. [rza

Wczoraj umarł tu przeslużbowy jenerał-porucajiswa

że jak najgorliwiój zająć się polepszeniem bytu nau­
czycieli swoich szkół, jest to pilny bardzo obowiązek, 
jeżeli rada miejska chce, by ci nauczyciele coś umieli 
i chętnie i z zamiłowaniem zawodowi swemu oddawali 
się, jeżeli chce, by się ludzie zdolni i z wykształceniem 
do zawodu tego garnęli.

Rozpisałem się tak szeroko nad sprawami szkól- 
nemi, że mi już miejsca brakło na podanie choćby wa­
żniejszych nowin miejscowych, lecz sprawa, którą do­
tknąłem, jest, zdaniem mojóm, tak ważną i dotyczącą

w najobszerniej szóm tego słowa znaczeniu, że nigdy 
o niój za wiele, nigdy o niój za często pisać nie mo­
żna. A chociażbym się miał narazić organom naszój 
opinii pnblicznój, mimo to pozwolę sobie wyrazić zda­
nie, iż sprawami krajowemij cokolwiek więcój obecnie 
zajmowaćbyisię powinny.

Co do nowin miejscowych, tych mamy nie wiele, 
a przynajmniój nie wiele takich, które krótką wzmian­
ką zbyćby wolno było. O zgromadzeniach bowiem wła­
śnie odbywających się Towarzystwa gospodarczego, To­
warzystwa ofieyalistów prywatnych itd radbym napisać 
obszerniój, bo ze sprawozdań takich zgromadzeń najle- 
piój o stanie tych towarzystw, o ich działalności i uży­
teczności dowiedzieć się można. Krótką wzmianką mo­
gę jedynie zdać sprawę z walnego zgromadzenia Towa­
rzystwa oświaty ludowój. Oto w piątek miało się od­
być doroczne towarzystwa tego zgromadzenie, zamiast 
jednak 30 delegatów, zeszło się ich tylko 8, więc le­
dwie część czwarta, dla braku więc kompletu (to jest 
przynaj'mniój 16 delegatów) nie przyszło posiedzenie do 
skutku i ponownie zwołanóm być musi.

Zapusty się kończą, a prócz balu akademickiego 
żaden z balów publicznych dotąd się nie udał. Ostatni 
bal dla szpitalika, urządzony przez tutejszego nauczy­
ciela tańców Kaweckiego, zrobił kompletne fiasko. Ze­
brało się wszystkiego ledwie szesnaście par. Za to tea- 
tra amatorskie na korzyść emigracyi świetnie wypa­
dają. W piątek było takie przedstawienie amatorskie, 
teatr był przepełniony pomimo podwyższonych cen, 
a gdy nestor naszych artystów dramatycznych, p. Smo- 
chowski, były dyrektor naszego teatru a dziś emeryt, 
jako amafor w 5 akcie Zbójców w roli Franciszka 
Moora wystąpił i świetne czasy naszój sceny przypo-
mniał, było uniesienie publiczności bez granic. Zasy- - - . - ,
pano ulubionego a dziś jeszcze pomimo siedmdziesięcin ; Gansauge Zmarły należał jeszcze do weteranów t .tan. 
kilku lat najznakomitszego niewątpliwie naszego tragi- ■ 1813 do 1815 i był członkiem wielu uczonych towarzystjjuż i
ka dwukrotnie bukietami, a grono amatorów, którzy wy­
stępowali w Okrężnem — odegranóm nawiasowo j o- 
wiedziawszy wyśmienicie — otoczywszy weterana, uwień­
czyło go rśród najserdeczniejszych oklasków rozrze- 
wnionój publiczności. Przedstawienie to ma być jeszcze 
powtćrzonóm.

Prócz tego odbędzie się jeszcze inne przedstawie­
nie amatorskie na ten sam cel z końcem lutego. Prócz 
koncertu i obraza z żywych osób, dane będą komedyjki 
„Kaprys“ i „Filiżanka herbaty.1-

Mrozy mamy ciągłe bardzo ostre, dochodzą do 24 
stopni Reaumura.

ifłaaw*«« »wet

* Berlin, 16 lutego. Pomiędzy petycjami, które­
mi izba poselska na wczorajszóm posiedzeniu plenarnóm 
się zajmowała, znajdowały się i trzy petycje magistratu 
miasta Brodnicy i mieszkańców miasta i powiatu bro­
dnickiego (w Prusach Zachodnich), żądające, ażeby izba 
poselska spowodowała rząd do założenia wmieście Bro 
dnicy dla powiatów lubawskiego i brodnickiego gimna­
zyum z zasadniczóm równouprawnieniem obudwóch reli- 
gii. Komisja wychowania wniosła: „Przekazać petycye 
te rządowi do uwzględnienia z tóm nadmienieniem, żeby 
nowe to gimnazyum nie otrzymało żadnego oznaczonego 
charakteru konfesyjnego." — Z petycyami temi połączo- 
nóm zostało sprawozdanie komisyi budżetowój o petycyi 
burmistrza Liszewskiego i towarzyszów z Lubawy, do- 
magającój się uchwalenia kosztów na gimnazjum kato­
lickie, w Lubawie założyć się mające, i zamieszczenia 
tychże w tegorocznym budżecie. Komisja wnosi: „zwa­
żywszy, że podług podania komisarza rządowego toczą 
się rokowania o założenie gimnazyum; zważywszy, że 
do oświadczenia się o konfesyjnym charakterze w duchu 
petentów nie ma żadnego powodu, przejść nad petycyą 
do porządku dziennego." — Poseł Łyskowski prze­
mawiał w dłuźszój mowie za założeniem katolickiego gi­
mnazyum w Lubawie i wniósł, ażeby petycyą burmistrza 
Liszewskiego i towarzyszów przekazać rządowi do uwzglę 
dnienia, a natomiast przejść nad petycyami z Brodnicy 
do porządku dziennego.— Poseł Hennig polecał przy­
jęcie wniosków komisyjnych i oświadczył, że ani fenyga 
nie uchwali na katolickie gimnazyum; nauka jest ogólną 
a nie katolicką lub protestancką. — Poseł Te chow nie 
wierzy, żeby założenie gimnazyum w Lubawie odpowia­
dało potrzebom i życzeniom mieszkańców; należy zało­
żyć w Lubawie szkołę średnią lub wyższą szkołę miej­
ską — Sprawozdawca komisyi wychowania, doktor Ro- 
pelł, polecał przyjęcie wniosku komisyi jako wyłącznie 
odpowiadającego słuszności. Referent komisyi budźeto- 
wój, poseł doktor Glassr, polecił przejście do porządku 
dziennego nad obudwoma petycyami, z „zważywszy," 
uchwalonóm przez komisją budżetową. Głosowanie nad 
poprawką Glasera było wątpliwe, z którego to powodu 
trzeba było przystąpić do liczenia głosów. Liczenie oka­
zało, że za poprawką Glasera głosowało 147 posłów, 
przeciwko 137, a w imiennóm głosowaniu 153 za, 149 
przeciwko. Poprawka posła Glasera została zatóm przy­
jęta i przez to wmówię będ.ce petycye załatwione. Za 
poprawką głosowali Polacy, katolicy, prawica i część 
wolnokonserwatystów. /

Dziś obradowała izba poselska nad sprawozdaniami 
komisyi długów państwa.

Izba panów odrzuciła wczoraj po dłuższych obra­
dach § 1 hanowerskiego prawa szkólnego, poczóm pan 
minister wyznań i wychowania publicznego cofnął całe 
prawo. Dziś obradowała izba nad projektem do prawa 
o utrzymywaniu ubogich przez gminy, w których mie­
szkają. . . . . ,

O położeniu rzeczy w Francyi pisze mimsteryalny 
organ, Proviuzial-Correspondenz, co następuje:

„Wiadomości, jakie w ostatnim tygodniu z Francyi 
nadeszły, dozwalają poznać przeobrażenie na wskroś 
ducha publicznego. Od godziny, w którćj Gambetta 
zrzec się musiał zgubnćj swój działalności, znikła jakby 
dotknięta róazciką czarodziejską nienaturalna draźliwość, 
w jaką tenże kraj wprowadził; — wydaje się, jakby 
kraj z długiego snu febrycznego się zbudził. Wybory 
do zgromadzenia narodowego odbyły się wszędzie w jak 
największym spokoju, i mówiąc prawdę, z większą wol- 
mścią od wpływów rządu i stronnictw, niż kiedykolwiek. 
Wypadek wyborów jest dla stronnictwa republikańskie­
go niepomyślny; pomiędzy 750 posłami zaledwie się 150 
przyznaje się do nazwy republikanów, lecz równióż niepo­
myślnie zdaje się stać z stronnictwem dotychczasowego

będąc sam autorem dzieł wojskowych. jspocz
Ostsee Z tg. donosi, że ze wszystkich kom™ 

wych batalionów, załogujących w Szczecinie, wysłaniMltal: 
mają jeszcze w tym tygodniu żołnierze do Francyi cwituli 
skompletowania pułków. czloi

FRANCYA. Si

# Wspomniane przez nas wczoraj w Przeglądioszul 
politycznym dwa listy Napoleona III do pana RodIiiosL 
brzmią w przekładzie: przyj

Dnia 26 sierpnia 1866. SZCzę
Kochany ministrze Rouber. Odsyłam Panu pirslui 

jekt traktatu z uwagami mojemi na marginesie. Witały 
padałoby dodać w rozmowie, że, ponieważ Rzesza mitel 
miecka przestała istnieć, twierdze związkowe, wzniesio 
przeciw Francyi, nie powinny nadal należeć do Rzeiiio E 
ale do państw, na których terrytoryach leżą. T 
Luksemburg do Francyi, Moguncja do Prus, także Ssi 
louis, Landau do Bawaryi, Rastadt do Badenii, Dlo| 
Wyrtembergii.

Z drugiój strony mniemam, że Prusy dużo wyrjBor 
dzają szykan Saksonii. Nie byłożby lepićj, gdyby ITmo-i 
annektowaly Saksonią, kraj protestancki, a osadzinarc 
króla saskiego na lewym brzegu Renu, w kraju li 
tolickim.

Wszystko to wszakże musiałoby być tylko po prmiła 
jacielsku napomknięto. Traktat powinien pozostać siniał 
jemnicy. Kwestya Luksemburgska wywiąże się sani 
z siebie, skoro rokowania będą rozpoczęte. Onajdoe 
dla nas najgwałtowniejszą. Wierzaj, kochany Rou# atei 
mój szczerój przyjaźni. ninii

Napoleon, naj 
St. Clcud, 26 sierpnia 1866. dy

Kochany ministrze Rouher. Po uapisaniu do Pu!« k: 
dziś rano powstał we mnie szkrupuł co do artyknłmo, 
który zapewnia zobopółneposiadłości obu p a ńst jch 
Artykuł ten nie tylko zawiera z naszój strony zrzeewn 
nie się prowincyi nadreńskich, ale zobowiązywałby niibosl 
do wystąpienia przeciw nim w razie, gdyby chciaiświi 
przyłączyć się do Francyi. Zdaje mi się zatóm, że i est 
tyku! ten należy pominąć milczeniem. W ierzaj mojozw
szczerój przyjaźni.

N apoleon.

Univers donosi, że książę Napoleon postawie 
był na kandydata do konstytuanty w Korsyce i *1 
parlamencie Charente Inférieure Czy przy głosował 
przeszedł, dotąd nie wiadomo.

O pierwszóm przygotowawczóm posie 
niu konstytuanty na dniu 12 b. m. zawiera Inw s' 
pendance beige następujące telegraficzne szczeŁ 
z Bordeaux: teks

Dziś odbyło się przygotowawcze posiedzenie o 
dżinie 3, na któróm 250 do 300 posłów było obecni^ 
Prezydował pan Benoit d’Azy jako najstarszy wieki« 
Oświadczył on, że okoliczności wymagają jak naj«jHen 
szniejszego ukonstytuowania się zgromadzenia naro^jgj 
wego, chociaż nie jest jeszcze w komplecie zebr j8te 
Oświadczenie to przyjęto źywemi oklaskami. PanEi^ 
nuel Arago zwraca uwagę, że ukonstytuowanie izby 
będzie mogło nastąpić przed upływem dni kilku, p<” 
waż rezultat wyborów w 28 do 30 departamentach 
wnież w Paryżu, nie jest dotąd znany, a protokóły Siw 
borcze dopiero poczynają nadchodzić. Marszalek P%r( 
daje mimo to pod głosowanie wniosek o ukonstyWL j 
nie, który bez oporu zostaje przyjęty. Pan de 
radzi, by biuro wtedy dopiero było utworzone 
Wczo, gdy liczba posłów dojdź e do połowy ogólne] 
fry i jednego posła nad tę połowę. Marszałek Pr0,‘i»n; 
nuje na sekretarzy czterech najmłodszych 
zgromadzenia. Po krótkiój dyskusji zauważa p. 
Dupont, poseł z du Lot, że kraj powinien widzieć0(1 L, 
chwili na swóm czele rząd ukonstytuowany, co i P%: 
z Wandei pan Giraud popiera. W skutek tego 
lano do biura pp. Castellane, Tanneguy du EM 
Wilson i Remusat, poczóm zgromadzenie odracza w U 
dnia następnego o godzinie 1 po południu. to

WŁOCHY.
O Florencja, 14 litego. W ostatnich dniach 

gała tu z taką stanowczością wiadolfiuść o taju; 
we Włoszech jak za granicą a szczególnie w 
i Belgii werbowaniach, których celem miało być z: J»’ 
w państwie Kościelnótn powstanie i przywróceni 
czesnój władzy Papieża, iż wiadomość ta stała się P1



iju miotem interPelacy’ w izbie poselskiéj. Prezes minister- 
osk ,t*,|ł 1 miuister spraw wewnętrznych p. Lznza nie był 
'óle, fprawdzie w stanie zaprzeczyć zupełnie téj wiadomości, 
i Pewnie, że z wielu stron a nawet od

pientsilKii prefektów otrzymał urzędowe doniesienia o podo- 
ą i iflfck. werbowauiach i o szeroko rozgałęzioućm sprzy- 
aso, jjęteniu d'a przywrócenia doexesnéj władzy Ptpieża, 
orau lec* dodał zarazem, że ze swéj strony podobnym zaku- 
baci lO“1 reStaurtteyjQyiu éadnéj nie przypisuje wagi, że rząd 
pow?iitt S’S na baczności, że gotów jest i rnoceu odeprzeć 
roJ „¿Johnę zakusy z całą energię i widokiem powodzenia, 
ktfafrocz tego rozkazał rząd wedle zapewnienia ministra 

łó». »Isdzom wszystkim a mianowicie nadgranicznym po-
’jfloic Czujność swoją, urządził kordon wo,s»owy ku 

ai,, prowiucyom rzymskim a i pod względem wojskowym 
kuth (jzystaie porobił przygetowania, by możliwe zakusy 
iznXwtizyjne w samym przytłumić zarodku.
prśj Nieszczęsna awestya rzymska jest w ogóle dla rzędu 
J^ulośkiego powodem wielu niemiłych godzin a dyskusya 

cusi * lîbl° uaci Pr°Jektem do prawa o gwarancjach co do 
iśjk flieiależnośei Papieża jest dla niego nieprzerwanym sze- 
inli(i,[fgiein najgwałtowniejszych i dla stanowiska gabinetu 
jjejj Ojuajmniéj me niebezpiecznych walk. Na ostatmoh 

cisi dwOCQ posiedzeniach poniosło nawet ministerstwo do- 
'zjti ¡śliwę klęskę, ponieważ 3 i 4 ąrtykuł projektu owego 
kotpinio protestacyi rzędu uległ mudytittacyosu, które 
jj i, # zadeu sposób me dadzę się pogodzić z brzmieniem 
e m ¡eh, na jakie się rzęd i komisya izby zgodziły. Ztąd 
B pti tćż ustala się tu przekonanie, id ministerstwo ulegnie 

si» oui« * tycd walkach parlamentarnycn i że nitdaiekie 
przesilenie ministeryaluu jest bardzo prawdopodobnemu, 

ziauj 1 spór z bejem tuuetańskim gmatwa się corar bar-
3taw dziéj, gdyż w téj saméj (hwili, gdzie tat.o»y zdawał 

pn sig być załagodzonym, nowe zdarzyły sig wypadki, ktoie 
obd go jeszcze zaostrzyły a przed miku dniami mowiouo 

mali nawet, że rzęd, który pochwala zupełnie zachowanie się 
¡ba-swego tamtejszego konsula, gitów jest wysiać kilka 
pofe okręt iw wojennymi a nawet korpus lodowy do Tuuetu, 
ichiiby zędane gwarancje w razie potrzeby nawet przemocę
ibę mieyrowadzić.
ty/ Kawaler Nigra, długoletni poseł włoski w Paryżu 

ptztji serdeczny przyjaciel Napoleouiuów, prosił o dymisję 
ojL swego urzędu lub o przeniesienie na inuę posadę 

ęksimoselskę i ma być zastępiony przez obecnego sekreta­
rza jeueruluego w ministerstwie Bpraw zagranicznych, 

rue«kawalera Artom. Kawaler Nigra posłany zapewne zo- 
v i litanie do Londynu a poseł tamtejszy p. Cadoma, który 
rzjstjuż kdka razy podawał się do dymisyi, uda się na etan

spoczynku.
mpltl Tutejsza Opiui onW żartuje z dziennika Unita 
anil Italia na, organu Mazzińiego, która twierdzi, że „ks- 
i di pitolący a Paryża była od dawna uplanowanę przez kilku 

członków rzędu za pomocą milczęcych lub wyraźnych 
okładów dyplomacyi i w zwięzku z stronnictwami xno- 
oorchicznemi i że uczciwi pomiędzy członkami rzędu 

igląói oszukani i stopniowo przerażeni i w obłęd wprowadzeni
Roni »stoli przez ponowne, umyślnie źle wykonane lub nie­

przyjacielowi zdradzone wycieczki — wycieczki me-
6. szczęsne, które osłaniały wojsko materyaime i mo- 
iu pimluie a których złe skutki zapewne przesadzone zo- 
. Wstały przez dowódzców tak w obec żołnierzy jak oby- 
iza niwateli i rzędu.“
niesio Królowa hiszpańska udała się tych dni z Turynu 
Rzeulo Hiszpanii.

Sili , Telegramy.
i Wiedeń, 16 lutego. (Telegram prywatny Beri i u er

wynBorsen Ztg.) Tutejszy reprezentant Zwięzku półno­
cy dii ino-niemieckiego, p. Schweinitz, uda się na początku 
osadź narca do Berlina.
raju 1 Wersal, 15 lutego. (Telegram prywatny Berlin er 

liirsen Ztg.) Proklamacya cesarza Napoleona zro- 
po prziiła tu złe wrażenie, ile że jako jeniec wojenny nie
ać wsiał wcale prawa do jéj ogłoszenia, 
ię sani Londyn, 16 lutego. (Telegram prywatny Beri. 
)na jsioersen Ztg). Bill wojskowy usuwa rozdarowywanie 
Rouht atentów oficerskich & naczelne dowództwo poddaje pod 

ninisterstwo wojny. Wojsko liniowe wraz z milicjami 
m. aa z wyjątkiem armii w Indy ach być doprowadzone do 
66. dy 200,000 żołnierzy. — Opowiadają tu jako pogłoskę, 
lo Pule książę Napoleon wystósował do hr. Bismarcka pi- 
irtyknłnno, w którćm prosi o uwzględnienie domu Bonapar- 
lańit jch przy zawarciu pokoju. — Times oświadcza, że 
zrzeci »emieckie warunki pokoju sę łagodne, że jednakżeby 
tby jfeatrzone zostały w razie dalszéj wojny. — Standard 

chcia)oświadcza w artykule wstępnym, że Anglia obowiązaną 
, żei est narzucić Niemcom warunki pokoju, któreby Francji 
sj mo, lowalały istnieć nadal jako mocarstwo pierwszorzędne 

jako obrona przeciw panowania uiemieckiemu.
>n. Londyn, 16 lutego. (Telegram prywatny Berlin er 

îôrsen Ztg.) Konferencja czarnomorska, która zgo- 
jtawio^ła się co do kwestyi Dardanelów, obradować dziś 
i * łfdzie prawdopodobnie nad kwestyę ujść Dunaju.

>sowa^ Dieppe, 15 lutego. (Telegram prywatny Ostdeut- 
che Ztg.) Nadeszło tu świeżo 600 żołnierzy pru- 
ich. Deputacya, która była wyjechała do Rouen 

celu pozyskania umorzenia kontrybucyi wojennéj 
.wysokości 1,100,000 franków, powróciła bez skutku.

inj skutek groźby zapowiedzianéj w razie niezapłacenia 
szcze^ono 100,OOu w gotowiźnie, a resztę w londyńskich 

'ekslach. — Zawieszenie broni pod Belfortem rozpo- 
lie 0 TOło się dnia 13 lutego, wieczorem o godzinie 11 
’bęcjimut 30.
w,e. Londyn, 16 lutego. (Telegram prywatny Ost-
H^pntsche Ztg.) Przedłożony bil o armii znosi kupno
““/¿'ejsc i podporządkowuje komendy jeneralne pod mi-

>zeMfeerstwo wojny, wzmacnia liniową armię i milicyą, 
że prócz załóg w Indyach wynosić będzie 200,000

izby lolnierzy.
u’ ?°1 Riuksela, 15 lut-go. Dziennik paryski Vérité do-

si

itach łosi, że rzęd zamierza eofuęć rozporządzenie Gambetty,
1 >-więzujęce rady jeneralne; zgromadzenia te maję być 
itno*^tce zwo‘aue, ażeby ustanowiły wykaz ciężarów, ja- 
i Lil'e każdy departament w wojuie poniósł; wykaz ten ma 

u® lJMużjć za podstawę przy rozłożeń u ogólnych kosztów 
06 (dennych, jakie się maję nieprzyjacielowi wypłacić.ólnój Bordeaux, 15 lutego. (Drogę pośrednią.) Z deputo-

P & mych paryskich przybyli tu : Victor Hdgo, Louis Blanc, 
PagClemenceau, Tolain i Brisson. Jaku 

P', 0|‘hiydaci, do wice marsz&łkostwa zgromadzeniu narodo- 
16 ■ wymieniani sę: Hrabia Napoleon Daru, LefraiC, 
0 ¿(’•''ran, de Kerdel, Leon de Malieviile, Martel i jenera- 
g°Xtlł‘e Chanzy i Aurelles de Palladine.
1 gj, Bruksela, 15 lutego. Na dzisiejszém posiedzeniu izby 
za ’ 'Prezentautów odpowie! iał minister wojny na wnie- 

“ % interpelacyę, że wydany został rozkaz rozpuszcze- 
caléj milicyi.

, Paryż, 16 lutego. (Drogę pośredaię.) Cena chleba 
ach (“^Qowionę została od dziś do przyszléj środy na 50 
uycli -ntyiBó w za kil.gram. — Débats wymieniają panów 
Hi.’Zp’">ers, Favre, Pinard, Buffet i Simon jako członków no- 

fć 68o rzędu, którego prezestwo przypadłoby Thiers’owi. 
»cenie ‘ Bordeaux, 15 lutego. (Drogę pośrednią.) Aż do wczo- 
się prZ?) Uznano 300 wyborów za ważne.

Londyn. 16 lutego. Z Wersalu donoszę do biura 
Reutera pod dniem dzisiejszym: Belfort kapitulował. Za­
łoga odma8zeruje z bronię i pakunkiem.

Wiedeń, 16 lutego. Z dobrze poinformowanego źró­
dła zapewniają Telegraphen Korrespondenz Bu­
reau, że nowe ministerstwo całkowicie się zgadza na 
dotychczasową politykę zagraniczną Austro-Węgier i pra- 
goie również utrzymać dobre stósunki z kanclerzem 
państwa.

Petersburg, 16 lutego. Jak słychać, konferaneya 
o morzu Czaroćm w Londynie odbędzie najbliższe swoje 
posiedzenie dopiero za kilka doi. Po utworzeniu nowego 
francuskiego rzędu, które niebawem teraz następi, ocze­
kuję ua pewno przybycia francuskiego reprezentanta.

Monachium, 16 lutego. Na dzisiejszym posiedzeniu 
izby poselskićj odczytano rozporządzenie ministeryalne, 
podług którego sejm monarchii zamkniętym zostanie 
dnia 18 lutego po południu przez księcia Adalberta, jako 
zastępcę króla.

Madryt, 15 lutego. Królowa hiszpańska wyjechała 
dziś z Turynu, ażeby się udać do Hiszpanii.

Bordeaux, 16 lutego. (Telegram prywatny Ost­
deutsche Zeitungj. Zgromadzenie narodowe przy­
jęło jak najgoręcćj sprawozdania wyborcze z Wyższego 
i Niższego Renu, które wykazują udział 5/8 wyborców. 
Wybór zamkniętego w Belforcie prefekta przyjęto je­
dnogłośnie. — Jules Favre, Thiers i Chaudordy będą 
prawdopodobnie komisarzami przy rokowaniach pokojo­
wych. — Sprawozdania wszystkich jenerałów armii 
wschodniój i zachodniój, włącznie z Garibaldim, jedno­
głośnie uważają dalsze prowadzenie wojny za niemoże- 
bne z powodu stanu, w jakim się wojsko znajduje.

Bukareszt, 16 lutego. (Telegram prywatny Ost­
deutsche Zeitung). Położenie księcia Karóla ru­
muńskiego nie polepszyło się i trzyma się on jeszcze 
tylko dla tego na tronie, ponieważ stronnictwa nie zga­
dzają się pod względem jego następcy; jedno 
stronnictwo chce księcia Leuchtenbergskiego, drugie księ­
cia Henryka heskiego.

Madryt, 16 lutego. (Telegram prywatny Ost- 
dentsche Zeitung). Pogłoska, że małżonek Izabelli 
ofiarował się królowi Amadeuszowi wykonać przysięgę 
na wierność, potwierdza się.

Walne Zebranie
Centralnego Towarzystwa Gospodar­

czego dla W. Ks. Poznańskiego.

Po obiorze trzech członków do zarządu, w dalszym 
ciągu porządku dziennego, p. prezes Wolnie wic z od­
czytuje relerat w sprawie elewów gospodarczych. Po 
przedstawieniu historyi tój sprawy, stawia w imieniu 
zarządu wniosek, aby walne zebranie zwinęło instytu­
cję elewów gospodarczych, raz dla tego, te ta dziś 
obok istnienia szkoły Żabikowskićj jest zbyteczną, a 
nadto, iż w praktyce nie przyniosła prawie żadnego 
pożytku.

Po nader ożywionych w tćj sprawie dyskusjach, 
prezes Wolniewicz postawił wniosek następujący:

„aby od 1 stycznia 1871 licząc, Towarzystwa fili­
alne nie składały '/10 swych dochodów na insty- 
tucyę kształcenia elewów gospodarczych, a zarząd 
nie był obowiązany używać funduszu tego na cel 
powyższy.“

Wniosek ten walne zebranie przyjęło.
Następnie p. Stanisław Chłapowski zdawał 

sprawozdania ze zwiedzania gospodarstw wzorowych. 
Sprawozdania te dotyczyły gospodarstwa w Pogrzy- 
bowie, fabryki torfu w Raszkowku, oraz gospodar­
stwa w Pomarzano w icach, własności pana M. Jac­
kowskiego.

Po wyczerpnięciu co do tego dyskusji, w dalszym 
ciągu obrad przystąpiono do sprawy kółek rolniczych 
włościańskich, w którój był referentem pan ¿1. Jac­
kowski.

W sprawie tej p. Jackowski odczytał sprawo­
zdanie o kółkach w Żninie, Dolsku, Chełmcach, 
Łajewie i Brodach, przyczćm nadmienił, że w Bu 
koifskióm i W ągrowieckićm sprawa ta nierobi 
postępu, w Pleszewskićm zaś dwa kółka się roz­
wiązały.

Co do tćj sprawy zawiązała się żywa dyskusya a 
były momenta, że dyskusya ta, gorąco prowadzona, 
ogniem swym przenikała i elektryzowała całe zgroma­
dzenie. Wywołał ją p. Mieczysław Łyskowski, 
który, gorącemi słowy zachęcając do gorliwego i ener­
gicznego zajęcia się sprawą oświaty ludu dla sze­
rzenia pomiędzy tymże idei stowarzyszeń włościańskich, 
radził zamianować urzędnika płatnego zarządu, któryby 
zakładał kółka włościańskie, kierował niemi, a wreszcie 
zdawał z nich i z swych czynności sprawę.

Wniosek jego w tym względzie postawiony brzmi 
jak następuje:

„Walne zebranie poleci zarządowi,’,ażeby celem 
uorganizowania i poparcia wszelkich prac ekono­
miczno-społecznych, mających styczność z oświatą 
i dobrobytem klasy rólniczćj, mianowicie wło- 
ściańskiój, przybrał stałego, ile możności płatnego 
pracownika.“

Przeciw temu wnioskowi przemawiało kilku człon­
ków walnego zebrania, a występowało przeciw niemu 
już to ze względu braku funduszów, już to jego zawcze- 
sności, już wreszcie z uwagi, że obcy członek jako nie­
znany ludowi i nieznający jego mowy i obyczajów, nie 
potrafi w nim wzbudzić zaufania, a ztąd i jego działa­
nie żadnego skutku nie odniesie.

Niepodobna nam szczegółowo dać całego przebiegu 
nader zajmującój dyskusji, poprzestać jedynie musimy 
na zilustrowaniu paru zaledwie jój momentów. Otóż po­
między innymi, zabierajęcemi głos w tój sprawie, pan 
M. Łyskowski, broniąc swego wniosku, wzniósł się 
do prawdziwćj wymowy, zwłaszcza tak, że niemal całe 
zebranie porwał ciepłem, prawdą i ogniem swego słowa. 
Wywiódł on, że podezas gdy w Prusach Zachodnich 
miejscowi nie mogli nakłonić ludu do wstrze­
mięźliwości, dokonali tego 00. Jezuici, obcy przybysze; 
dalćj, że lud nasz ma zdrowy sąd o rzeczach i rozsą­
dek, który prawdę pochwycić mu pozwoli, byle się 
wziąść do niego umiejętnie. Przyznawał wprawdzie, że 
miejscowi księża przede wszystkiśm powołani są do dzia­
łania pomiędzy ludem, ale wskazówki, uwagi, czerpane 
z nauki i doświadczenia, zasięgać winni od fachowego 
w tym względzie przewodnika. Następnie przestrzegał 
przed zbytnią powolnością w pracy około oświaty ludu, 
bo niewiadomo, mówił, ile nam zczasem pozostanie 
tych, którzy reprezentują klasę zamożniejszą. Trzeba 
dziś już myśleć o powołaniu tych do obowiązków i świa­
domości obywatelskićj, na których przyszłość polega; a 
przyszłość nasza w ludzie, jeśli go zawczasu oświecimy. 
Długo radzono, mówił cały pełen wzruszenia, nad uwła­
szczeniem ludu, tymczasem nieszczęścia jedne po dru­
gich spadały na nas i tłoczyły nas całym ciężarem, my

jednak zawsze radziliśmy, aź wreszcie inni za nas go 
dokonać mnsieli. Bodajby się nie stało tak samo z u- 
właszczeniem intellektualnóm. Precz więc z tradycją 
lenistwa i manifestowania dobrych chęci.—Po 
głowach tych gorących i okrytych okrzykami i okla­
skami, przemówił jeszcze p. Palacz z Górczyna, a u- 
trzymnjąc, iż on jako syn ludu najlepićj zna jego 
usposobienie i naturę, twierdził, że lud owszem więcój 
daleko obcemu ufa, jak temu, którego zna, a twierdze­
nie to poparł świeżym przykładem, że właśnie w Gór- 
czynie dopiero Kółko zawiązało się, gdy pp. Mrpziń- 
ski i Urbanowski tam przybyli.

Po takićm wyjaśnieniu dyskusya zamknięta i wnio­
sek p. Lyskowskiego przeszedł znaczną większością 
głosów.

Następnie przeszło walne zebranie do sprawy urzą­
dzenia stacji doświadczalnych po towarzystwach filial­
nych. Referentem tój sprawy był p. prezes Wolnie- 
wicz; postawione przez tegoż wnioski walne zebranie 
przyjęło. Poczóm z kolei przyszły pod obrady wnioski 
zebrania. Pierwszym z nich był wniosek o wysłanie 
z Towarzystwa delegacji na zebrania Towarzystw gali­
cyjskich a mianowicie na zjazd do Krakowa 27 lutego. 
Wniosek ten przyjęto i zarząd umocowano do udziele­
nia subwencji dla delegatów. Dalćj prezes p. Wolnie- 
wicz przedłożył zebraniu pismo polskie, na Szlęsku 
wychodzące, pod tytułem „Poradnik Gospodarski“ 
i przyłączył prośbę, aby takowe popierać. Po krótkich 
uwagach zebranie uchwaliło poparcie pisma tego mo­
ralne i przez prasę, ale zarazem z życzeniem, aby re­
daktor tego pisma starał się o lepszą polszczyznę. Na­
stępnie dr. Au w referacie o Naszych pracach spółe- 
cznych, w którym główny nacisk kładł, iż w pracach 
tych jest koniecznóm połączenie jednostek przez stowa­
rzyszenia a stowarzyszeń pomiędzy sobą. Takie związki 
muszą mieć specyalistów. Szczegćlnićj Towarzystwo 
Rólnicze Centralne powinno mieć taki łącznik, organ 
płatny, któryby był spójnią wszystkich organicznych 
działań. Wydział ogólny nie wypełnia tego zadania. 
Odpowiednio do tego stawia wniosek w imieniu Towa­
rzystwa szamotulsko-poznańskiego następujący:

żeby się w łonie Towarzystwa Centralnego utwo­
rzył wydział dla spraw ekonomiczno-spółecznych 
ze stałym przewodniczącym.

Wniosek ten zgromadzenie jednomyślnie przyjęło.
Dalćj uchwalono w r. 1873 urządzić wystawę ról- 

niczą w północnćj części Księstwa.
Wreszcie wniosek p. Simona, żeby się zarząd o- 

piekował pszczolnictwem i p. Gładysza, by do służby 
nie przyjmować ludzi bez książki służbowój, przyjęto 
jako życzenia.

Na tóm posiedzenie walnego zebrania nkończonóm 
zostało.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* PoiDnń, 17 lutego. Na onegdajsze posiedzenie re­

prezentantów miasta zebrało się 27 członków. Magistrat był 
reprezentowany przez pp. burmistrza Kohleisa i radzców miej- 
skieh Annussa, Hebanowskiego, Hersego, dra Saunera i Irea- 
ckowa. Przed przystąpieniem do obrad nad przedmiotami, za- 
mieszczouemi na porządku dziennym, przedłożył magiitrat ¿dres 
do JCKilości, wezwał zgromadzenie reprezentantów do przystą- 
stąpienia do niego 1 prosł o niezwłoczne aatstwienie téj sprawy 
z powodu jéj nagłości. Przedłożony adre8 uzmi:

„Poznań, H lutego 1870.
Najjaśniejszy, Najpotężniejszy Cesarzu i Krolul Najmiłościwszy 

Cesarzu, Królu i Panie I
Z wszystkich oziel ic naszéj pruikiéj ojczyzny, ze wszyst­

kich siół połączonych teraz z nią Niemiec przesyłane są do 
WCKMości entuzyastyczne glosy podziękowania i powinszowa­
nia tak szczęśliwych rezultatów, w olbrzymiej walce, które, pod 
wodzą WCKAt ści osiągnięte, zapowiadają bliski pełen sławy, 
trwały pokój tudzież jako najpiękniejszą nagrodę walk, stora, 
będąc wypełnieniem misyi domu Hohenzollernów, oparta na woii 
panujących i ludów, wyobrażoną jest obecnie w cesarstwie 
niemieckiém. My, reprezentanci stolicy prowincyi poznań­
skiej, poczuwamy się do połączenia z owemi głosami podzięko­
wania i z owemi powinszowaniami i naszych. Czynimy to w po­
czuciu podnuszącćm nas, że dzieciom naszego miasta i prowin- 
rcyi dostało się w udziale walczenie bohatersko w zwj ciężkich 
ozstrzygającyeb bitwucn^iych zapasów. Kecz czynimy to zarazem 
w niezłomnej nadziei, żo połączenie sił nowo powstałego państwa 
obok pozyskanéj potęgi na zewnątrz stworzy przestrzeń do nieta­
nio wanegowolnomyśluego rozwoju naszego wewnętrznego życia pań­
stwowego.

WCKMości w najpoddaùizém uszanowaniu wierno uniżeni 
reprezentanci gminy miejskiej stolicy prowincjonalnej Po­
znania.

magistrat. Zgromadzenie repre - entantów
miasta.11

Adres ten przyjęty «ostał przez zgromadzenie bez roz­
praw ; przeciwko niemu oświadczył się tylko reprezentant-Polak 
na posiedzeniu obecny, pan syndyk Leon Wegner. — Następnie 
odczytał przewodniczący następujący wniosek reprezentanta pana 
rzecznika Mlitzel, dotyczący założenia uniwersytetu w mieście 
Poznaniu:

„Wysoka ważność, jakąby miało założenie uniwersytetu 
w Poznaniu w każdym kierunku dla interesów na<zéj gminy, po­
woduje mnie do następującego wniosku:

Zgromadzenie reprezentantów miasta zechce wezwać ma­
gistrat, ażeby poczynił stósowne do osiągnienia tego celn kroki 
1 wypracował pod tym względem projekt.“

Zgromadzenie uchwaliło wniosek ten przekazać magistra­
towi. — Pod względem kwestyi kanalizacyi miasta Poznania za­
komunikował radzca miejski doktor Samter, że koszta częścio­
wej kanalizacyi ulicy Wilhelmowskiéj już są obliczone i wyno­
siłyby za kanał murowany 2100 talarów, za kanał z rur 
glinianych 1100 talarów; magistrat jednakże remonstrował 
jeszcze ras do pana ministra przeciwko téj gminie na­
rzuconej budowie i należy decyzyi oczekiwać. Pan K Schmidt 
referował następnie o dotychcxasowéj działalności utworzonego 
stowarzyszenia prywatnego celem kanalizacyi miasta. Stowarzy­
szenie sprowadziło znawcę z Berlina, który potrzebne prace przy­
gotowawcze wykonuje; skoro te ukończone zostaną, natenczas 
komitet skomunikuje się z władzami miejskiemi. — Na zapyta­
nie pana K. Schmidta, czy magistrat zezwoli właścicielom domów 
przy ulicy Wilhelmowskiéj wodę z kloak sprowadzać do kanału, 
odpowiedział radzca miejski pan dokor Samter, że pod tym 
względem nie zapadła jeszcze uchwała w łonie magistratu. — 
Burmistrz Kohleis, odpowiadając na interpelacyą, wniesioną na 
przeszlém posiedzeniu co do stósunków inkwaterunkowych w na- 
stém mieście, dał obraz postępowania przy rozdzielanin inkwate- 
runku, podał liczby wojska, jakie w różnych czasach pomieścić 
trzeba było i zapowiedział w końcu, że magistrat każę obecnie robić 
zestawienie wszystkich ciężarów wojennych, ażeby je po ukoûczonéj 
wojnie przesłać panu kanclerzowi Związku i prosić o wynagrodze­
nie z kontrybucyi wojenuyeh; również zamierza magistrat pó­
źniej starać się o przeprowadzenie zmiany kosztów wojennych 
w drodze prawodawstwstwa. — W Sirawie ustanowienia w Po­
znaniu sądu rozjemczego, któryby załatwiał nieporozumienia po­
między dającymi pracę a pracującymi, pomiędzy majstrami a cze­
ladnikami i uczniami, przewidziane w §§ 108, 113 i 124 ordyna­
cji procederowej, wyznaczyło było juz dawniéj zgromadzenie 
i magistrat komisyą mięssaną, która, dziś zdając sprawę z swéj 
czynności, oświadczyła aię za ustanowieniem podobnych sądćw, 
przyjmując elblągski statut. Zgromadzenie wyniosło wniosek ko­
misji do uchwały. - Sześciu woźnicom masztalarm przeznaczyło zgro­
madzenie na wniosek magistratu po htal. gratyfikacji w uznaniu ich 
natçzonéj csynnośei w ostatnich miesiącach. Na rozjemcę dla 4 okręgu 
wybrano w,miejsce kupca pana Fraasa, który wyboru nie przyjął, 
pana doktora Fraenkla. — Na osiedlenie się kupca pana Juliu­
sza Reichensteina zgromadzenie zezwoliło. Po załatwieniu tych 
przedmiotów przewodniczący zamknął posiedzenie.

— * Ostdeutsche Ztg zamieszcza list pana daktora 
Baartha z Wersalu, który «awiózł ostatni transport Liebesga- 
bów dla V korpusu armii. Pan doktor Baartb potwierdza, te 
dnia 9 b. m. wyruszył Y korpus armii ku Południowi.

— * Na rodzinę Bosaka Hanz* otrzymaliśmy od PP- Pa­
wła Zakrzewskiego tal. 25, od Wacława Zakrzewskiego 10 tal., 
od Juliana Jaraesewskiego z Lipna 10 tal., od E. Wilkxyckiéj 
z Wabcza 10 tal; razem złożono dotąd 178 tal. 4 Sgr.

— • Z zezwoleniem JCKMości zmień a p. Keunemann nazwy 
WSi, swoich w powiecie poznańskim położonych, Strzeszyua na

„Sedan“ a Strseszynka na „Seewoerth.“ Gdyby ś. p. ksiądz Ar 
cybiikup Priyłuski powitał a grobu, nie trafiłby dziś do dzie 
dzicinych swych włości. ...

— * Dziś wieczorem odbędzie zię, jak ponownie przypo­
minamy prelekcja pana Leona Wegnera w Bazarze o godzi­
nie 7. ,— * NlemBokl komitet wyboresy odbył wcieraj w ho­
telu Myliuza pod przewodnictwem radzcy sądu apelacyjnego pa­
na Crousaca posiedzenie, na którćm postanowił z «olać w poło­
wie przyszłego tygodnia Walne Zebranie wyborców, ażeby 
przedstawić pana Kenneman z Klenki jako kandydata do 
krzesła poselskiego.

— (T) Teatr polaki w Poznaniu. Przypominamy, że 
w aobotę odbędzie się benefisowe prz odstawienie na rzecz 
zasłużonych artystów sceny naszój, p. p. Dobrzańskiego 
1 Zboińskiego. Wybór sztuki i obsadzenie ról głównych ro­
kują pomyślnie o sobotnim wieczorze a przychylność, jaką pu­
bliczność poznańska obu beneficjantów otacza, pozwala aię spo­
dziewać bardzo licznego napływu widzów do teatru. Wszakże 
zwracamy uwagę amatorów sceny, że, o ile nam wiadomo, wię­
ksza część lóż i krzeseł już jest rozebrana, przeto z zakupnem 
biletów spieszyć się należy.

— * Na wczorajszej pogadance w Towarzystwie Frze- 
myslewóm zastanawiano się nasamprzód nad niektóremi rzemio­
słami wyrobów krusicowych. Twierazono zgoduie, że mosiężni- 
ctwo powinno się u nas jeszcze bardzićj rozwinąć, mianowicie 
w połącseniu z laniem cynku, z którego teraz tyle różnych rze­
czy wyrabiają a w Poznania nie ma zgoła nikogo, ktoby odlewy 
cynkowe robił. Dalćj przypuszczano, że i odlewacz dzwonów drugi 
znalazłby w Poznaniu powodzenie, zwłaszcza Polak, któryby mógł 
liczyć na lanie dzwonów kościelnych. Blacharstwo w Poznaniu przez 
Poleków takie jeszcze słabo reprezentowane, ale daleko slabićj 
po mniejszych miastach, gdzie i kotlarze mogliby z powodzeniem 
się jeszoze osiedlać. Wyroby cynowe natomiast tak wy­
szły z użycia, że się niemi prawe nie opłaci trudnić. 
Wielką przysiłość mają w Poznaniu jeszcze rzemiosła trudniące 
się wyrobami z gliny itp. Ceglarstwo jest dosyć rozwinięte, ale 
całkićm zaniedbano fabrykacją pieców, za które ogromne 
pieniądie sa granicę wychodzą. Niektórzy wprawdzie twierdzili, 
że gliny nasze są nieprzydatne do wyrobu kafli, ale inni utrzy­
mywali, że o glinę dobrą i u nas nie trudno, trzeba ją tylko 
umiejętnie wyszukać i chemiczaie zb idać a do rezultatu się za- 
stósować w użyciu gliny. Ubolewano w ogóle, że garncarstwo 
u nas bardzo jest zaniedbane, a zwłaszcza czeladź i uczniowie 
garncarscy odznaczają się niedołęstwem, krnąbrnością i ciemnotą. 
Przyezynę upatrywano w tóm, że majstrowie uczniów z razu 
zniechęcają, bo ich używają tjko do posłng robotniczych, no­
szenia gliny, gruzu, a nie do roboty rzemieślnicićj. Zniechę­
ceni uczniowie już są przez to samo zepsuci na zawsze. W koń­
cu pan Krzyżanowzki objaśnił s yosób wyrabiania terrakotty i sza­
motu, oraz twierdził, że są w Księstwie miejscami gliny, stóso­
wne do najdelikatniejszych wyrobów i że jeszcze wielki postęp 
mogą u nas zrobić rzemiosła i kunszty w tym kierunku.

Uznano tćż na pogadance, że każde rzemiosło powinno dą­
żyć do sposobu fabrycznego wyrobu. Niektórzy twierdzą, że im 
więcój różnych przedmiotów rzemieślnik lub fabrykant robi, 
lóm lepiój, ale to jest zasada fałszywa; owsićm każdy powinien 
ile możności trzymać się jednego wyrobu, jednego rodzaju wyro­
bów i wydoskonalać je do najwyższego stopnia. Tylko wtedy 
będzie mógł wykonywać robotę doskonale i sprzedawać tanio.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 18 lutego, Kon­
stancy i panny; w kalendariu słowiańskim Wit osław y. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 13, zachód o godzinie 
5 minut 16.

Dnia 18 lutego 1454 Pruiacy składają przysięgę wierności 
w Krakowie. — 1577 sejm ustanawia stałe podatki. — 1634 pod­
danie się Moskali pod Smoleńskiem. — 1726 śmierć hetmana 
Adama Sieniawskiego. — 1831 rozprawa z Moskwą pod Okunie- 
wem. — 1846 rozpoczęcie rzezi galicyjskiej.

Ostatnie telegramy.
Urzędowe wiadomości wojskowe:
1) Wersal, 15 lutego. Do cesarzowej i 

królowej w Berlinie. Dziś kapitulował Belfort 
pod warunkiem wolnego wymarszu załogi, 12,000 
ludzi wynoszącej. Bozejm przedłużony do 24.

Wilhelm.
2) Wersal, 15 lutego. Bozejm przedłużony 

został do dnia 24 lutego, 12 godziny w południe 
i rozszerzony na południowo-wschodni teatr woj­
ny. _ Wojska nasze pozostaną w departamentach 
Doubs: Côte d’or, tudzież w większej części de­
partamentu Jura. Forteca Belfort wydaną zosta­
nie z materyałem, potrzebnym do uzbrojenia jéj 
i obsadzoną dnia 18 przez nasze wojska. Zało­
dze, wynoszącej około 12,000 ludzi, dozwolono ze 
względu na dzielną jéj obronę wolny wymarsz 
z wojskowemi honorami. von Podbiel ski.

Londyn, 16 lutego. Izba niższa. Rząd 
oświadcza, że poselstwa w Monachium już nie 
obsadzi; co do poselstw w Stuttgarze, Koburgu, 
Darmstadzie i Dreźnie zaś zastrzega sobie dalsze 
postanowienie. Lord Cochrane zapowiada inter- 
pelacyą, czy rząd angielski poczynił kroki, by za- 
pobiedz wnijściu Niemców do Paryża. Herbert 
interpeluje, czy Francya żądała w ostatnich 
czasach dobrych usług Anglii dla osiągnięcia 
łagodnych warunków pokojowych. Gladstone 
oświadczył na to, że rząd francuski wyraził 
nadzieję, że Anglia dla poparcia rokowań pokojo­
wych uzna jak najprçdzéj nowy rząd francuski. 
Lord Granville odpowiedział, że rząd angielski 
musi się jak na teraz powstrzymać z objawieniem 
swego zdania, dogóki rząd nowy francuski nie zo­
stanie wybrany, że jednak przyjmie jak najchę- 
tniéj każde wezwanie do usług przyjacielskich.

Bukareszt, 17 lutego. Senat uchwalił re- 
zolucyą, wyrażającą najzupełniejsze do księcia 
przywiązanie i obiecującą zupełne poparcie se­
natu.

PRZYBYLI DO POZNANIA
d ia 17 lutego.

aAZAR. Kukomiki z żoną ■ Biechowa, Kierski z Podstolic, 
Meszczeński z Stempucliowa.

STEKNA HOTEL EUOKPEJSKI. Chłapowski z Konikowa, 
Miecz owaki z Skórek, hr. Bnióski, z Samostrzela, Runge z 
Hamburga.

HOTEL KZYMSKL Rożnowski z Sarbinowa, Nowicki z Król. 
Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Urbanowski z So­
boty, Raczyński z Borówka, Baranowski z Gwiazdowa, Bedni. 
rowiz z Wrześni.

HOTEL PARYSKI. Pilaski z Kleparza, prób. Manioki z Barda, 
Stelmachowski z Wrześni, Poturalski z Krotoszyna.

0EHM1OA HOTEL FKajnCUSKI. Żółtowski z Ujazdu, 
Drejocki i Jundziłł z Królestwa Polskiego, pani Węsieraka z 
Podrsecza.

Wiademości giełdowe.
Si leiila 17 lutego.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — taL płac. — 
pO8aań«kie nowe 4°/, listy zastawne 83’/. tal. płc — Potu, 
i sty rentowe 84’/, taL płc. — Pozd. 4*/,% obhgacye pow. — 
ląd. — Akcje banku prow. pozn. — płac. — Banknoty polski— 
79'/, tal ląd. — Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płac. — Rumuny — taL płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 98'/. płc.

Żyto: wypowiedz. — węcpli, na luty 49'/., luty-marzec 
49'/«, marzec-kwiecień —, na wiosnę 50, kwiecień - maj 
— maj-czerwiec 61’/e—51’/. taL pł.

Okowita: iz oeczZą) wypowied 12000 kwsrt, na luty 
14’/s, marzec, 14”/,«, kwiecień 15’/,, maj 15u/„, czerwiec 15’/,, 
lipiec 161/« tal. płacono.



4 &
dJielda berllAakai 16 lutego.

I dziś usposebienie było słabe.
Walory praskie: Dóbr, poźycak. pstwa (4%%) 981 płac. 

Poż. pstwa a r. 1859 (5%) 98'/a płac. ObL.pstwa (4%) 80 
płac. Poż. pstwa prem. a r. 1855 (3%%) 119*/» płac.

List zastaw.: Zachod.-prusk. (3%%) 73 ż4d- dto (<•/•) 
79% płac., dto (4>/,%) 86% płac. Pozn. nowe (4%) 84 płac. 

' " "’_tą<LList reat Pozn. (4%) 85_żąi Prusk. (4%) 86«', płac.
Walory sagraolex.; Austr. rent. srbr. (4%%) 55% płac. 

Beat, papier. (4%%) 47’/, płac. Losy a r. 1854 (*/») J U Pta<=- 
Losy kredyt, s r. 1868 88% płac. Losy a r. 1860 (6%) 76% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 66% płac. Pożyci, w orebr. «r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska poiyceka prem. s r. 1864 (5%, 
117 płac. Rosyjsk. - polak. - oblig. skarb. (4%) 69«/, płaeono. 
Połsk. certiŁ Lit. A. po 800 rtp. (5%) 92 płac, dte csytW po 
500 iin. (4%) 101’/, żąd. Polak, listy aast. 8 em. w rs. (4%) 70% 
żąd. Listy likw. 58% płac. Włoska po*. (5%) 55 płacono. 
Rumuńska poi. (8%) 88 płac. Rumuńskie oblig. kolęj. (7%%) 
47—8 płacono Turecka no*. 41% płacono. Amer. poz. 
(6%) 96% płc. Afeeye kole! Mai- KoL mind. 1S1%—2% płac. 
Gal.-fiaróla Ludwik 100»/,—’/, płac. Anstryacko Krancusk. 
204%—5%—% płac. Warazaw.-wiedeńsk. 60% płac. Bank! Ki. 
Austryacbie kredyt, mob. 186%—%—7%—7 płc. Poznańs. prow. 
102% płac. Ssląsk. stów. bank. (4%) 117 płac. Certyf. hip- 
Hfibnera (4%%) 94 żąd. Hansem. (4%%) 91 płac Henkel 
(4% %) — żąd.' Meining. (4%%) — płac.

Kurs gotówki 1 gap- plon. Frdr. pruskie 118% płac. 
111% płac., suwereuy 6. 24’/« pło., nap. 5. 12% płc., półimper 5 
17 żad, doll. 1. 11% płac. Złota w satabaih fant, celny 464 
nłao Srebra fant celny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 81’%, płac. Rosyjsk. banka. 79’/, płac. 
— DysStfflsste Bankowe 5.

ldr

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 60—78 tan wedle 
jakości żąd. pośl. pstra polska 65 tal. s kolei płac; pr. 1000 
kilo na luty i Inty-marz. —, kw.-maj 77, maj-czerwiec 78, czer­
wiec-lipiec 79 tal. płac. Zyto :per 1000 kilo w miejscu — tal. 
wedle jakości żadano; pośl. polskie 51%, lepsze 52%-%, dobre

53—54 tal. z kolei płac.; na luty —, luty-marz. i marz-kwiec. —, 
na wiosnę 53—’A, maj-czerw. 53%, ezerwiec-lip. 54%—55 tal. 
płaceno. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39-62 tal. 
wedle jakości żądano. Owies per 1000 kilo w miejscu 37—52 
taL wedle jakości żąd., marchijski 46%—47’/,,, pomorski 46%— 
48% tal. z kolei płac., na luty 48 tal. żąd.; luty-marzec —, na 
wiosnę 48’/. żadano., 48 tal, płac. Groch: per 1000 kil. do go­
towania 53—62 taL, na paszę 48-52 tal. Rzep: pr. 1000 kilo 
— Ul. Rzepik: —tal. Olój rzepiowy: per 100 kilów miej- 
■su 28%, tal.; na luty, luty-marz. i marz.-kwiec. 28% tal. płac. 
Olój lniany: per 100 kilo w miejscu 24 tal. Olój skalny: 
per 100 kil. w miejscu 15% tal.; na luty 15%, płac., luty-marz. 
14% tal. płac. Okowita: per 100 litr, po 100% =■ 10,000% 
w miejscu bez beczki 16| taL 15-17 sgr. płc.; na luty i luty-ma- 
raec 17 taL 7—8 sgr., marz.-kw. —, kw.-maj 17 tal. 16—18 
sgr., maj-czer. 17 taL 20—22 sgr., czer.-lipiec 18 taL do 18 tal. 
2 igr. płacono.

Cłlelda zzezeclAzha, 16 lutego.
Pszenica: słabo; na wiosnę 77, maj-czerwiec 77% 

taL 2yto: słabo; na luty-marzec 52%, na wiosnę 53, maj- 
•zerwiec 53,4 tal. Groch na luty — taL Olój rzepio- 
wy słabo; w miejscu 29, na kwiecień-maj 28%, maj-czerwiec 
—, na jesień 26«%,taL Okowita: słabo; w miejscu 16%„ na 
luty 16%, na wiosnę 17%, maj-czerwiec 17% tal Olej łkalny 
w miejscu — UL

Cłlelda wrocławska 16 lutego.
Koniczyna czerwona: bardzo stale, pośled. 13— 

średnia 15-16%, piękna 17’/,—19, wysoko piękna — 
lo 

yto 
marzec- 

,dano 51 pła­
cono, maj-caorwiee oz płacone, czerwiec-upioc «3% żądano 53 
tal. płc., lipiec-sierpień — Ul. płacono. Pszenica na luty "o 
tal. żądano. Jęczmień na luty 46 tal. żądano. Owies 
na luty 44% Ul żądano, na wiosnę 46’/, tal. j>ł. Rzep na 
luty 125 taL żąd. Olój rzepiowy nieco słablój; w miejscu 
14%, tal. żądano, na luty i lutymarzec 18%, marzec-kwiecień 
13% tal. żądano, kwiecień-maj — Okowita: bez zmiany; w miej-

Koniczyna czerwona: barazo staie, pozwu, ł. 
14’/, średnia 16-16%, piękna 17’/,—19, wysoko piękna 
Ul. Koniczyna biała; stale; poślednia 14—17, średnia 
—20, piękna 21—23, wysoko piękna 22%—23«/, tal. Z] 
per 2000 funt, bez hsndlu; na luty ł luty-marzec 60, marzi Fi! V • . — ' . • • -i 1 . _.Z( • , CIII A« JnnA rai Tlwiecień 60%’ tal. żądano, kwiecień-maj 51% żądai 
ono, maj-caerwiee 52 płacone, czerwiec-lipiec 53%

scu 15 Ul. żądano 14% Ul. płacono, na luty i lnty-marzec ... 17 -... 15 Ul. . 
15«/„ kwiecień-maj 
maj-czerwiec 17%, 
sierpień — Ul.

Na targu

fl o
it

!
» ao oCU

za 100 litr, per ' 100*/, 17 tal. płaceno, 
czerwiec-lipiec 178/,0 t»L żądano, lipiec—

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

W srebrn. za 
szefel pruski

piękn. śr. pośled
89—92 ¡85 
88-90“
63—64 
52—55 
34-35

W tal. sgr. i fen. per
200 funt, celnych = 100 

kilogramów, 
piękna średnia pośled.

77-82 
77-81 
58-60 
43-45 

— 30-31 
73-78 70 65-68

. 9 lRaeP5^1 Rzepik zimowy 
2 g i Rzepik latowy 
‘ ® ¡Siemię lniane

r tal >3
22
25
25
18
8
5

ul •S la. 
15
13 
22 

2 
4 

5- 
bruto

6

wę naukową dra Libelta
story czne“, powieść W.

„Mieszkania nawodne Przedhj,
Skiby „Pod jednym dachem1 

„Wspomnienia“. Oprócz ,Pauliny z L. Wilkoñskiéj „Wspomnienia“. * Oprócz*“plj,,:«»
wyższych prac szerszego rozmiaru, VyjK««ln Wi,.| 
hopolfibi zamieszcza pod stałą, rubryką życiorys 
znakomitych ludzi, rzeczy dotyczące S^wabszcz^c*“'' 
przeglądy literackie, poezye, podróże i korespndencj (<!’ 
kolejno z Krakowa, Lwowa i Warszawy, szczep-

w śgr. za 250 tut 
sgr. sgr. sgr. 
268 — 258 — 288 
256 — 244 — 228 
238 - 228 — 208 
192%—180 — 170

Tygodnik Wielkopolski
czasopismo nankowe, literackie i ar­

tystyczne.
Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr., na 

wszystkich urzędach Związku północno-niemieckie- 
go 18 sgr. 9 fen.

W pierwszych numerach Tygodn. Wlelfeo- 
gsoSsisJego rozpoczęto z prac obszerniejszych rozpra-

łowe recenzye teatralne, kronikę'tygodniową i inoiiJwier 
grafie zasłużonych krajowi rodzin Wit lkopolskich

Po ukończeniu powieści Wołodego Skiby Tygft n reJ‘l 
dnik Wielkopolski rozpocznie druk utwoJ 
autora „Pierwszych Galicyanów“ Władysława^ 
lińskiego, a obok niój przekład jednój z naj znakowi, 
szych powieści nowoczesnych.

Prace psychologiczne J. Ochorowicza, literach 
W. Przyborowskieg©, historyczne X. Ch... i Xiędzaft 
kowskiego, autobiograficzne W. Czaplickiego; nieznane 
wielkiój wartości literackiej i naukowćj listy 
Plaga, poezye T. Komara, K. Brzozowskiego, Zmielą 
skięj, Ordona i Bełzy; wreszcie utwory muzyczne 
Demoićskiego, M. Hertza i R. Połczyńskiego przyg 1 
wane są do druku.

w
u
Fr
Ta

ê§S

W miarę wzrostu prenumeratorów Tygodn 
Wielkopolski zamieni się na czasopismo ¡¡| 
strowuue, ku czemu ma już przyrzeczone łask 
przewodnictwo artystycznej części ze strony p. Wale
Eliłasza.

E. Gallier.

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 16 lutego 1871 r., przed po 

łudniu o godz. 12.
Nad majątkiem kupca Aroca Arenscht 

w Poznaniu otworzono konkurs kupiecki t 
dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono nt 
dzień 15 lutego 1871 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec Hugo Gerstel w 
Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłużnik» 
wspólnego wzywamy, aby w terminie
dni» 4 marca r. b. przed po-j 

łudislem o godz. 11 
przed komisarzem radzcą sądowym p. Gae- 
bler w pokoju 13 wyznaczonym, oświadcze­
nia i propozycye swoje względem dalszego 
zatrzymania tego administratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego administratora
oddali. .. ,,

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają łub którzy mu cokolwiek są winni, za- 
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy pi a- 
ciii, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 9 marca 1871 włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo u- 
drawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy- 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje 
bądź że takowe już są wyskarzone lub me 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnu 
9 u arca r b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do urotokułu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo- 
mnios yn zameldowanych, również stósownie 
do okoli, zności do ustanowienia osób zarzą­
dowych
dnia 1 !rtv> ieśnła rb. przed połu- 

: em ® godz. 11
przed konrsarzem radzcą sądowym p. Gae- 
bler w pokoju 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas u- 
pow ażnionego obcego ustanowić i do akt do­
nieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy radzcę sprawiedliwości Tschuscbkf 
i obrońców prawa Bertheima i Muetzh 
jako rzeczników. (807],

Piąta prelekcja
na cel dobroczynny.

W piątek dnia 17 bm. o godz. 7 bę- 
dz:e czytał na małćj sali bazarowćj p.Leon Wegner

o zgonie
Tadeusza Kościuszki.
Bilety po 2 złp. przy kasie. (.776)

JSR Dla nadzwyczajnie dobrego

Towarzystwa
ubezpiecz, od gradobicia
poszukują się tak po miastach jak i po 
wsiach W. Księstwa Poznańskiego stoso­
wni, zdatni ajenci. Kandydaci ze- 
ebeą oferty swf przesyłać do ehspedy- 
eyi anonsów Haasensteln et l a­
gier w Berlinie snb 0. H- 229 jak naj 
prędzćj. (.789)

Walne Zebranie
Towarzystwa ku wspiera­

nia moralnych interesów
odbędzie się dnia 2S lutego 

godz. 5 po południu w Toru­
niu, na które zapraszam tak człon­
ków jako i każdego rodaka dzie- 
ącego przekonanie, że w naszćm 
włożeniu tylko przez prace spó- 
jeczne zagładzie narodowości za-
pobiedz można. (806),

Przewodniczący w Zarządzie

Poszukuje się guwernera, mu­
zyka, a przynajmniśj znajomość po­
czątków gry na fortepianie konieczny

sić się pod lit. O. i*. ©O do Lubi­
cza pr. (Pr. Leibitsch) poste rest.

[758j.

B-w« i»ny-
Najn .wsie koefiury, garnitury do sukien ii^°lnajnuwsie nomury, garnitury uu susiej • i_ 

wegystkich jkwiitacb i barwach przepi#i*1?"’ 
róże i kamelie słowem kwiaty wszelki. rM#S! 
gatunku po najtańszych ceuach w fabc; linist 
kwiatów E. 2.anz Wilhelmowska thxry 
No. 17 naprzeciw Hotelu de France. ¡5

Z nakładu 
Poznaniu:

Ludwika Mer łbach a w

Zeszyt I

za miesiąc styczeń, zawierający wstępny i r t
rów (9 arkuszy ścisłego druku) jest do nabycia w ekspedycyi „Dzien­
nika Poznańskiego“ i we wszystkich księgarniach po cenie 5 sgr.

j*eáliOgłoszenia gospodarskie itd. 
Hneharz. Polak wolny od wojsko, „j 

ści z dobremi świadectwami, poszukujeis szj8' 
sca każdeso czasu w hotelu, restsuracyil 1 
w prywatnym domu. Dowiedzieć się ntjrzyb) 
w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego. m 

-jteya
(.778)

Od dnia dzisiejszego nie będę 
przyjmował pieniędzy dla handlu 
)ana M. Kempińskiego. 

J. Kleszczyński.

Urodzenie.
Dramat w 3 aktach z prologiem, 

(śpiew z muzyką E. Zawadzkiego)
Cena 22 sgr. 6 fen.

[80S].
Jasiona

koniczyny
____ , 1 inne nasiona 1 trawy ku-

ądź że takowe już są wyskarzone lub nie, pU=e najwyższych cenach 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia
narca r. b. włącznie u nas piśmiennie gyg q n o O O MfOlManasse Werner,

W. Garbary 17. (528),
Mokfisz, iiiarjn. łososia, «ę- 

gorza mlno(l, óletlzle opiekane, 
nęsorz» nadziewanego, łoso­
sia ńwleiego, sędaeza morsk. 
karpie, szczupaki itd. rozsyła tank

W. SSołinafoel,
handel ryb morskich

(805) CSdańsk-

Aukcya mebli itd.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze 

dawać będę publicznie najwięcej dającemu 
ta natychmiastową zapłatą w gotówce w Śro­
dę dnia 22 1 w czwartek 23 lntego rani

W księgarniach nabyć można:

Duchowieństwo
agitacya wyborcza.

Cena 2% sgr- __ (261)*
Nakładem księgarni LuilW. 

Merzbaclia W Poznaniu wy­
szła i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

UAZJMIKA.
Powieść.W roku 1863

przez
PauliDg x L. Wilfcońską. 

2 tomy. 2 tal.

Dla handlu cukrów, czekolady, her­
baty i łakoci poszukuję, ucznia 
któryby był biegły w języku niemie­
ckim. (720),

!S, Sotoeskl.
Porcelana

wybrakowana i nadpsuta, która się ze­
brała, sprzedaje się sprzedającym z drugie; 
ręki tanio. Fabryka porcelany 
Tlllenire pod dworcem Loewen

€. lieckmann.G. Sziąsk. (717)

W budyoku pogimnazy-
abym naprzeciwko Kościoła Karnegc 
od 1 et\cznia 1871 pierwsze piętro w cało 
łości lub częściowo do wynajęcia. (.19)

Bliższa wiadomość udzieli

A. Kunkcl jnn.,
ulica Wodna 31.

9 godziny w lokalu aukcyjnym przj 
magazynówój ulicy No. 1 należąca do ma­
ty konkursowój Wilhelma Rosenberga me­
ble 1 Hprzęty domowe jako to 
w środę prawie nową bieliznę nn |»o- 
śelel, atołową i koazule, rozmaito 
ubiory jako to: jedwabne i wełniane 
płaazrze 1 suknie, »urduly I spo 
dnie, feomlzelkl itd. porcelanę 
(si rwisy do kawy i herbaty), ształo, na­
czynia koprowe, żelazne, mo­
siężne i rozmaite inae apr«ęty go- 
apodarwble, w czwartek polyaan- 
drowe 1 mahoniowe mebl« ja­
ko to: kanapy, fotele, atoły, krze 
•la, zzaly do rzeczy, bielizny I 
kuchenne, łóżka z materacami 
umywalnie, zwierciadła z piatami 
i bez piat marmurowych, firanki, drą­
żki do firanek, obrazy olejne, 
pości. 1, kóldry, dywany itd. t(808> 

Ryehlewokł, król. kom. aukc.

Nauczyciel.

Minus - licytacya odbędzie się na 
plebanii w Michorzewie dnia 188 lu 
tego rano od godziny 11 do wybu­
dowania nowej oliórbi i skle­
pu przy kapelanii i nowej bra­
my w murze cmentarza kościelnego 
tamże. Rysunki i kosztorysy przej­
rzeć można na plebanii w Michorze­
wie p. Buk. (749.)

gZOferta szczęścia.
Teraz kwitnie szeaęśele 

w winnicy!“
Najnowsza przez wysoki rząd krajo- 

potwierdzone i gwarantowane loso- 
„„.¡ie pieniędzy, z kapitałem 
1 miliona 493,300 tal.

W korzystnóm tem losowaniu pie­
niędzy, obsjmująi em w ogóle tylko 
43000 losów, zapadnie teraz w kilku 
miesiącach w 5 peryodyeznycb oddiia- 
łach pewna dycezya do aastępująeyeh 
wy grany eh tj. jednój wygranój «rest. 
100,000 tal., specjalnie tal. 60,000, 
40,OCO, 20,00?, 15,000, 12,000, 2 razy 
10 000, 1 razy 8000, 6000, 2 rasy 5000, 
4 rasy 4000, 2 razy 2500, 13 rszy J000, 
23 razy 15C0,104 razy 1000, 6 rszy 500, 
169 razy 400, 15 rasy 3C0, 278 rasy 
200, 425 rasy 100, 60 rasy 70, 60, 50, 
18,850 rasy 47, 6050 razy 40, 31, 22, 
talary. (6« 3

Wy osowanlo wygranych drugiego 
oddsialu odbędzie się

80 1 81 lutego 1831 
a do nich kosstuje losu oryginalnego

% % V* ______V.

wy
WÄR

Na Wielkanoc rb. szukany pro fac 
doc. doświadczony filolog, wyznania 
katolickiego, dla tutejszego zakładu 
progimnazyalnego. Wiadomość języka 
polskiego bardzo pożądana. Płaca wy­
nosi 400 tal. i wynagrodzenie kosztów 
podróży. Zgłaszania i przyłączone 
zaświadczenia aż do 15 marca odbiera
HuraUryum zafeładu pro- 

giBnazyabego.
Nowcmiasto Pr. Z., 12 lutego 1871.

(N iimark W. Fr.) [7881

Aukcya.
W ponledzlałeb dni» 21 lute­

go pried południem od 9 godziny sprze­
dawać będę publicznie najwięcćj dającemu 
w lokaln aukcyjnym przy fflagazynowój 
ul. No 1 rozmaite ubiory, pościel, 
futra bieliznę, zegary ścienne 

kleazonbowe, dery, na bonie, 
wsypy, meble, prawie nowy pulpit
pnduójny itd. (.‘■09)
Hyehlewshl, król, komisarz ankcyjny.

Z nakładu Łudwlba illrrzbarba w

Jak zazwyczaj i w tym roku roz 
jocznę znów kurs w rachunkach, w 
prowadzeniu książek (doppelte Buch 
fuhrung) i korespondencyach kupiec­
kich, jako tćż w języku francuskim 
Chcący w takowym brać udział ze- 
chcą się zgłosić do podpisanego.jHerzbach,

nauczyciel, św. Marcin No. 46.

eih Orunilstüch, ein fiSaiats, ein (Sut, Hotel, ff’a- 
W Ol brik etc. kaufen oder verkaufen, pachten oder verpachten

TTT/^-y» eine’ Stellung zu vergeben hat oder eine solche sucht, gleich- 
W Ci viei welcher Branche;

*TTrT__, Kapitalien auszuleihen hat oder sucht, namentlich grössere 
W OA Summen, und wenn Beschleunigung nothwendig;

die Absicht hat> ein Eliebündnlss zu schliessen, sei es von 
** öl männlicher oder weiblicher Seite;

XX7“pt» in ein Geschäft als Thellnehmer eintreten will oder einen 
** öl solchen sucht;

TTTq-v, überhaupt irgend eine Annonce in eine oder mehrere zei- 
W t)X tungen, nah oder noch so entfernt, einrücken lassen will,

der wende siel* vertrauensvoll an die^
Annoncen - Expedition

von Rudolf Mosse in Berlin.
T\r* etz-Zl T-xc-t- wird Jedem gewissenhaft Rath ertheilt, welclie Zei- 
JUdSclUob tuneen für jeden einzelnen Pall die bestentungen

sind;
TAr*cölftcji- werden alle Anzeigen ohne Extravergii- 
JLliXbölUbb tung aufgesetzt und zweckmässig ausgestattet;
T%<~» kostet die Anzeige nur dasselbe, was jedes eln-
UciötilUob seine Blatt direct berechnet;

eoThof wird endlich Alles unter grösster yerschwie- 
UtXSGlUSb genhelt ausgeführt, und die emlaufen ien ¡Offerten 

werden uneröffuet den Inserenten ausgeliefert;
Thr* rw nlknf werden alle Aufträge vom kleinsten bis zum grössten 
UaSeiüöb streng solid e.ledigt und bürgt hierfür das Ite- 

nomme obiger Firma.

S wwwwwtw
Słodowe externa leczące

........... ..........................  ............................ . IV T w
Urzędnik gospodom!etka

niewojskowy, poszokrje umieszczenia wŁ . D[ 
stwie lub Królestwie Polskiem. Łask) . F 
oferty przyjmuje pod ’itr C. &§• skład, 
kawiczek Nowa ul. No. 4 w Poznaniu, (j rtów 

Urzędnik gospodarczy, wolny od~i irdot 
sko.ości, żonaty, obecnie w obowiązki,¡ienn 
życzy sobie od ś. Jana 1871 iune otyiy.cię1 . —---- — - ---- u)|łyv
obowiązki. Na żądanie, odpis świadecii 
rekomendacje. Post rest, Śrem pod lit, J, , .

(.785) leci

Rządzeń dóbr,
żonaty, wolny od wojskowości, żyt (oby 
sobie przyjąć obowiązki od 1 lipcai 
W odpowiednićm miejscu na żądsb^j 
może złożyć kaucyi 1000 tal. A„([fl0C 
poste rest. Cssempln fr. (793 |jont

lreg< 
iwo 
¡mi i

kupuj® t794hien

Naumann werne«g

Wykę

:re
Z dniem 8 listopada została zap u'

wadzoną stary « kr«lewshiiiz 
ogierów w "Wielb. 8tr»<^ma 
ran« pod Piaskami i stanowią k>ta* 
dego dnia: , ,e

1. Ogier Thingumbob czystćj kr * 
angielski ćj per 3 tal. 7 sgr. 66, "

2. Ogier Tell trakeńskiej po 3 tru>
7 sgr. 6 fen. (759:rot!

Dom. Smiełówpod Żer- 
»■ę bo wem ma na sprzedaż

8 sztuk by dła tucznego.

-O

10 Ul. 6 tal. 2 tal. 15 sgr. 1 tal. 7'/, sgr.
Za przęśl niem pieniędzy lub awan­

sem odpewiedniój kwoty przesyłam 0- 
ryglnaine te losy (nie promesy) do 
najdalszych okolic moim szanownym
odbiorcom natychmiast.
Urzędowss listy wygranych i 

pieniądze wygrane 
przesyłam zaraz po ciągnieniu każde­
mu uczestniczącemu akt ratulę i dy­
skretnie.

- Zamówienia na te przez rząd 
gwarantowane losy oryginalne 

SSF" uskutecznić można dla wygody 
po prostu na kuponie asygnacyi 
pocztowój.

Izak Welnherg w Hamburgu, 
handel papierów państwowych.

Poznaniu:

Ramoty i Ramotki
Augusta Wllkonsklego.

Wydanie nowe i zupełne.
Z życiorysem autora

przez
14. Hł Wejelcklego.

Z popiersiem autora.
Tomów 5. Cena & talarów.

NhkłademLi

do upiększenia skóry i włosów na 
głowie.

Do liwerauta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie.
Berlin, S stycznia 1831. Chlubne oświadczenie 

JEksecencyi, prezesa ministerstwa hr. Bismarcka 1 ministra 
pozasłużbowego v. der Heydt i innych we względzie [ anskich 
słodowo-ziołowych mydeł i pomad toaletowych zniewoliły mnie 
do zrobienia prób i z mój strony/przyczćm rzeczywiście 
zdumiałam się ich skutecznością. Słodowe mydło 
toaletowe udelikatnia skórę jak żadne inne i wzn acnia nad­
zwyczajnie włosy głowy; odkąd go używam, nie mam
już bólu głowy. Jednój z przyjaciółek moich ’dałam tego 
mydła i p mady, takowa oświadcza się równie chlubni.: o nich. 
Proszę znowu o przesyłkę pewnój ilości lecź tój samej co 
przpdtśm jakości. Charlotte »ilbermann, fabrykan- 
tka krynolio, Hoher Steinweg 15, podwórze. (804),

Skład główny w Poznaniu u BSraci IPless- 
ncv. Rynek 91, skład uboczny u 
tkieoo w Nakle, n J. S. SjO^insohfiis w 
Bydgoszczy, u A. w Nowymto-
myśln, n H. Cassriela w Śremie, u wdowy Ber- 
ty fiUtlSi v Książu, u nictiala- Siadł W Swa­
rzędzu, u ekspedyenta poczty BSascls ka w Boi ku i 
u Marcusa Witkowskiego * Czerniejewie.

J1 ■" BIBBBBBfiB«BH,,fi,,«HB
Nakładem LodwifeaTlMeriihaclia W Poznaniu wyszedł 

pierwszy zeszyt:

Encyklopedii imion własnych
* * * « dziedtiny« dziedziny

dziejów powszechnych i kościelnych, biografii, mytologii, literatury 
i jeografii starożytnój, średniowiecznój i nowożytnój 

przez ( ■

Edmunda Galliera.
Cena zeszytu, składającego się z 8 arkuszy ścisłego druku, 2 złp.

LadVlk» MariHehz w Pi

(.775)

Aukcya tryków«
w Dębówéj ho N:

,. ł
„ Hali

pod Wąbrzeźnem z FrM 
sach Zachodnich

dnia 25 lutego 1871, w południe o 1 8%J 
34 tryków Rambouidetów pet™! 
krwi dających czesankę. (5t^n

Heniai^J«

Emil* Taubera
Teatr liadow,

W piątek. 17 lutego 
(bez pilenia tytoniu) J Wii

Wad ¡zwyczajne przed«*' 
wlenSe

na benefis reżysera pana 43iii-ner 
Po raz pierwszy:

5)ie Zilłerthalcr Orphcc
Oddział I: In der Oberwelt, Odd'-'#!

In der Unterwelt.
Itn Circus. — Ballet. — Na ,za^iC“l''ne4i • 

alegorycznej tableau ¡z oświetleniem W 
skióm. u; ¡ttl

Ma to przedstawienie będą osobne j j 
dzienne wydawane i mają tylko na 
wartość. —3 h ‘

g®“ Tymczasowe doniesienie. 11 
We wtorek dnia 21 lutego jD<

Wielka reduta kaf 
wałowa.

Wielkie pochody w maskach nowe?0 
gsiowanego personału baletowe?0 

O 11 godzinie.
Wchód baszy Mahomeda z jego hare

O 12 godzinie. ¡ejj(
Wielki taniec z pochodniami i

przy udziale wszystkich gości balowy 
JOyrekcy». (8l

RH i

[) í4,’
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